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HITLER DYKTATOREM NA 

CZTERY LATA.
P osiad a  W iększe P raw a Od Stalina i M ussolin iego.

Życie Małego 
W ielkiego Świata

Berlin, 24. marca. — Adolf 
Hitler, dotychczasowy kanclerz 
Rzeszy niemieckiej, został wczo 
raj dyktatorem. Reichstag na. 
zebraniu wczorajszem uchwalił 
411 glosami do 94 rozwiązać 
się na cztery lata i dać Hitlero­
wi pełne prawa sprawowania 
rządów w Niemczech. Posłowie 
komunistyczni i część socjali­
stycznych nie glosowali, gdyż 
siedzą w więzieniu z rozkazu 
11 itlera, a gdyby nawet byli na 
sesji wczorajszej, to i tak Hit­
ler posiadałby większość, mając 
do rozporządzenia wszystkie 
glosy hitlerowców, nacjonali­
stów oraz centrowców, którzy 
w ostatniej chwili oświadczyli 
się za Hitlerem, twierdząc, że 
czynią to „dla dobra ojczyzny i 
dla jedności narodowej.”

Na posiedzeniu reichstagu 
odbywały się sceny dramatycz­
ne. Przemówienie Hitlera, w 
którym przedstawił pobieżnie 
program nowego rządu, posia­
dało charakter wyzywający. 
Hitler potępił socjalistów i ko­
munistów, radząc im, aby się [

nie ważyli zaczynać nowych kno 
wań przeciw dyktaturze. Hitler 
oświadczył, że rugowanie ko­
munistów7 niemieckich jest kwe 
stją wewnętrzną, do której ża­
dne mocarstwo zagraniczne nie 
może się wtrącać. Następnie 
zwrócił się do Rosji sowieckiej 
i zapewnił rząd moskiewski, że 
starać się będzie nawiązać i 
utrzymać jak najlepsze stosun­
ki z Rosją. Zapewnił następnie, 
że rząd dyktatorski starać się 
będzie zacieśnić węzły przyjaź­
ni z Włochami, Watykanem, 
Anglją i Francją. Hitler nie 
wspomniał w swej mowie ani 
słówkiem o Stanach Zjedno­
czonych i o Polsce, choć wszy­
scy wiedzą, że te dwa państwa 
interesują się bardzo wewnętrz 
ną sytuacją Niemiec.

W końcu Hitler oświadczył, 
że w chwili obecnej nie można 
mówić, ani też planować przy­
wrócenia rządów monarchisty- 
cznych, przynajmniej przez 
cztery lata, w którym to czasie 
Hitler zamierza odbudować 
Niemcy ,od stóp do głów.”

Pułk. Horace A. Mann, który 
stał na czele południowego od­
działu Krajowego Komitetu 
Republikańskiego w kampanji 
prezydenckiej w 1928 i którego 
uważano powszechnie za pro­
tektora zaciętej propagandy 
anty-katolickiej w owej kampa 
nji politycznej, przeszedł, wraz 
z żoną na Wiarę katolicką. Sa­
kramentu Chrztu św7, i pierw­
szej Komunji św. udzielił oby­
dwojgu w Washingtonie X. dr. 
Fulton J. Sheen, wybitny kaz­
nodzieja i autor.

Nawrócenie posłużyło do wy­
dobycia na światło dzienne in- 
formacyj odnośnie anty-kato­
lickiej kampanji w 1928. Pułk. 
Mann, który poprzednio nie­
chętnie mówił o tej sprawie, 
przyznał, że tego rodzaju akcja 
była istotnie rozwinięta przez 
bigotów protestanckich, osobli­
wie wr stanach południowych, o- 
świadczył jednak, że sam nie 
przyłożył do niej ręki, przeciw­
nie, kazał niszczyć nadsyłaną 
do jego biura całą literaturę 
charakteru anty-katolickiego.

MILJARD NA RATUNEK 
ZADŁUŻONYM FARMEROM.

P rezydent A probuje P lan  K onw ersji H ipotek.

W a sh in g to n , 24. m a rc a . —
Na konferencji z demokratycz­
nymi przywódcami kongresu,
Prezydent Roosevelt zaakcep­
tował jeden więcej projekt ra­
tunkowy, który ma kosztować | rozumienie 
rząd ponad mil jard dolarów7,

gotówce umożliwioną zaliczka­
mi funduszów federalnych.

2. Redukcja stopy procento­
wej od pożyczek hipotecznych 
do 5 procent wzamian za po- 

się co do szybkiej
likwidacji.

3. Amortyzacja spłat na o- 
kres nie przekraczający dwóch 
lat.

4. Zawieszenie sekwestracji 
i sprzedaży na dwra lata.

5. Pożyczki dla farmerów ha
, . , , . . . , , . .zapłacenie podatków i zaleg-skich, obejmującej redukcję , , , . , , . ,, . . . . . .  Tych ra t pożyczek hipotecz-

i nych,
6. Natychmiastowa likwida-

Tuż za programem zatrud­
nienia bezrobotnych, którego 
koszt może dosięgnąć dwóch 
mil jardów, Prezydent ma roz­
winąć projekt konwersji hipo­
tecznych pożyczek f a r m e r -

zarówno kapitału jak 
tu. Funduszów na ten cel do­
starczyłby skarb federalny. banków ziem-

Polska Patrzy ze Spokojem 
na Zamiary MacDonalda.

Brak H arm onji w

Warszawa, 24. marca. -
oficjalna Gazeta Polska 
związku z rozmówcami rzym- 
skiemi MacDonalda i Mussoli- 
ni’ego zaznacza, że projekt u- 
stanowienia koncertu mocarstw7 
nietylko by nie poprawił, ale 
nawet pogorszyłby sytuację o- 
becną. Chodzi tutaj o próbę 
zorganizowania oligarchji euro­
pejskiej, opartej na przymusie, 
albowiem żadne państwo nie 
zgodziłoby się dobrowolnie ha 
oddanie swojego losu w ręce 
innego. Zastąpienie systemu o- 
partego na pakcie Ligi Naro­
dów przez koncert mocarstw, 
byłoby równoznaczne z zastą­
pieniem mechanizmu nie dość 
doskonale zapobiegającego kon 
fliktom — mechanizmem, któ­
ryby takie konflikty prowoko­
wał. Zresztą solidarność człon­
ków ewentalnego koncertu mo­
carstw wydaje się niemożliwa. 
Koncert taki trwałby fałszywie, 
a harmonja jego byłaby pozor-

K w artecie M ocarstw  
Sytuacji.

N ie Zmieni

Pół-
w

na. Również nie wydaje się moż 
liwem, aby Francja celem zasia 
dania w kwartecie pod przewo­
dnictwem. MacDonalda chciała- 
by zarezykowrać Własny prestiż 
i swoje żywotne interesy. Jak 
długo z jednej strony Anglja 
odmawiać będzie przyjęcia 
wszelkich odpowiedzialności, — 
jak długo z drugiej strony 
Niemcy dążyć będą do zbroje­
nia się i ponowmych aneksyj, — 
jak długo wreszcie z trzeciej 
Francja nie będzie mogła wy­
rzec się gwarancji bezpieczeń­
stwa, — wszelkie próby zorgan­
izowania koncertu mocarstw 
pozostaną marzeniem, opartem 
na poszukiwaniu pozornego tyl 
ko sukcesu. Polska patrzy na 
ten projekt z krytycznym spo­
kojem, który jednakowoż mógł­
by przyjąć formę akcji polity­
cznej gdyby się okazało, że 
projekt ten narusza istotnie 
interesy Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Hitlerowcy ślubują, że na 
śniadanie połkną Austrję, na 
obiad Czechosłowację, na ko­
lację zamierzają wraz z Wło­
chami przekąsić Jugosławję, a 
później wieczorem pogwarzyć z 
MacDonaldem przy herbatce, 
jak by na drugi dzień zrobić 
smaczną porcję z kawałka Pol­
ski. Powiadamy wam, panowie 
hitlerowcy., że to są rzeczy nie­
strawne. Lepiej wsadźcie zęby 
w7 wyspy na Pacyfiku, jeżeli 
już tak strasznie głodni jesteś­
cie, bo to smaczniejsze porcje, 
przysmażone na margarynie a- 
merykańskiej i na patelni ja ­
pońskiej.

lii! _ O i t  '
Przed pewien browar w7 Chi­

cago, gdzie przyjęto do pracy 
300 robotników, przybyło kilka 
dni temu 15,000 bezrobotnych 
w poszukiwaniu pracy. Trzystu 
nie wyżywi 15,000, dlatego szu­
kać trzeba innych sposobów, a- 
by i tym 15 tysiącom dać pra­
cę i zapewmić im byt.

Powiadają, że na Anglo-Sasa, 
grającego w „base bali”, lub w 
„foót bali” opadły liść i upa­
dłe państwo jednakie wywie­
rają wrażenie.

ii ii ifc
Najsilniejsza międzynaro­

dówka ze wszystkich jest IV— 
„jazz”.

Twierdzą, że Rada Apelacyjna Niema Prawa 
Obniżania Podatków.

P rokurator C ourtney M a W ydać S w oją  O pinję.
George F. Nixon i Fred W. i trzebaby koniecznie z prawa 

Brummel, członkowie Rady A -: wymazać słowa „któregokol-

Ostry Atak Przeciw  
MacDonaldowi w Izbie Gmin.

K A L E N D A R Z Y K  li
♦ ♦ ♦ ♦♦ ♦  »1

Londyn, 24. marca. — Pre- 
mjer MacDonald po powrocie 
do Londynu ze swej „wyprawy 
pokojowej” do Genewy, Rzymu 
i do Paryża, wygłosił wczoraj 
w izbie gmin mowę, w której 
zdał relacje ze swej podróży. 
MacDonald mówił przeważnie o 
planie stworzenia paktu czte­
rech mocarstw, jako rzecz ko­
nieczną do utrzymania pokoju. 
Jednocześnie zapewnił małe 
państwa, że jeżeli sprawy ma­
łych państw będą omawiane na 
posiedzeniu przedstawicieli 
czterech mocarstw, państwa 
interesowane byłyby zaproszo­
ne na konferencję. MacDonald 
oświadczył również, że plan, ja ­
ki-został wysunięty przez Mus­
soliniego, a z którym MacDo­
nald się godzi w zupełności, nie 
lest przeciwny zasadom Ligi 
Narodów, przeciwnie będzie mu 
sia! wejść w życie w ramach 
Ligi N arodów , jeżeli wogóle 
ortante przyjęty.

Po mowie premjera glos za­
brał Winston Churchill, jeden 
z wybitniejszych dyplomatów 
angielskich i skierował ostry 
atak przeciw premjerowl, za­
rzucając mu, że od czasu, kie­
dy MacDonald ujął w swe ręce 
kierownictwo angielskiej poli­
tyki zagranicznej, Anglja stale 
stacza się w dół, staje się słab­
szą, biedniejszą. Ktoś krzyk­
nął „Nie.”

— Niczego nie cofam — od­
powiedział Churchill. „W czte­
rech latach polityki zagranicz­
nej MacDonalda, nie było ani 
jednej interwencji premjera w 
sprawach międzynarodowych, 
któraby się mu udała.

W dodatkowem przemówie­
niu MacDonald oświadczył, że 
choć plan Mussoliniego jest do­
bry, jednak ostatnie zmiany w 
Niemczech nastręczają obawy, 
czy plan rozbrojeniowy może 
być w chwili obecnej p rzy ję ty .

Dziś, piątek. 24-go marca:
— Św. Gabrjela Archanioła. 

Jutro, sobota, 25-go marca:
— Zwiastowanie Najśw. Marji 
Panny.

I
Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 5:46. 
Zachód słońca o godz. 6:06.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W piątek pogoda oraz cokol­
wiek cieplej. W sobotę pochmur 
no, prawdopodobnie deszcz. 
Umiarkowany, południowo- 
wschodni wiatr w piątek.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
2-giej po południu 37 stopni, 
najniższa dziś o północy 30 
stopni

<

peiacyjnej wczoraj zostali po­
informowani przez adwokatów 
w wydziałach podatkowych, że 
nie mają prawa zniżeni podat­
ków za rok 1913 o 15 procent, 
nałożonych na właścicieli do­
mów mieszkalnych, co uczynili 
ubiegłej środy. Przy końcu od­
bytej wczoraj konferencji a- 
dwokat George W. Lennon, do­
radca prawny p. Nixona przy­
znał iż „najlepiej będzie zasię­
gnąć rady w biurze prokurato­
ra stanowego, Courtney.”

Asesor Jacobs, który ubie­
głej środy dowiedziawszy się o 
nowem rozporządzeniu Rady 
Apelacyjnej oznajmił, że do 
wydanego rozkazu zastosować 
się nie myśli, wczoraj także był 
na konferencji, w której udział 
brali także członkowie komite­
tu obywatelskiego i komitetu 
doradczego asesora, oraz adwo­
kaci różnych stowarzyszeń. Na 
żądanie panów Nixona i Brum- 
mela konferencja ta  odbyła się 
w ich biurach.

Roztrząsano dość długo pra­
wo Kelly’ego i szukano wyjścia 
ż tej niemiłej sytuacji. Prawo 
to wyraźnie podaje, że Rada A- 
pelacyjna „może zmienić poda­
tek realnościowy któregokol­
wiek podatnika tylko wtedy, 
gdy podatnik złoży w biurze za­
żalenie.”

Hayden N. Bell, adwokat po­
wiatowy wczoraj orzekł, że Ra­
da ta może tylko wtedy zniżyć 
podatek nałożony, kiedy podat­
nik sam oto prosić będzie ale 
wszystkim od razu podatnikom 
obciąć podatki członkom tej 
Rady nie wolno. Panowie Nixon 
i Brummel są teraz narażeni na 
zapłacenie kar w sumie $10,000 
i usunięcie z urzędów.

W obronie tych panów sta­
nął adwokat Lennon, który 
twierdził, że prawo Kełley’ego 
wyraźnie podaje, że Radni ma­
ją prawo do zniżenia „wszyst­
kich podatków, a nie tylko po­
datku nałożonego na jedną po­
siadłość realną.”

W odpowiedzi na to adwokat 
Bell oznajmił, że znaczy to, iż 
podatek może być przez tych 
panów zniżoy na wszystką 
posiadłość danego podatnika a 
więc podatek nałożony na 
dom i ziemię. Aby to co uczy­
nili Radni mogło być yrawnem

wiek podatnika.”
Doradca korporacji Sexton 

wywodził, że nie zeszli się 
wszyscy, aby omówić czy po­
stępek Rady Apelacyjnej za­
służył sobie na pochwalę, ale 
aby przyjść do przekonania, czy 
ci Radni mieli prawo do wyda­
nia rozkazu. „Nie chcę, aby 
mnie zrozumiano, że jestem 
przeciwko obcięciu podatków”, 
tłómaczył p. Sexton. „Ale żą­
dam aby zrobione to było dro­
gą legalną, abyśmy już więcej 
nie musieli się z sprawami po- 
datkowemi udawać do sądów.”

„Radzę zatem zasięgnąć wię­
cej informacji w biurze proku­
ratora stanowego, dodał p. Sex 
ton. „Jeśli prawo jest po stro­
nie Radnych, dobrze, ale jeśli 
nie, to radzę rozkaz z ubiegłej 
środy puścić w zapomnienie. 
Wierzę, że stosować się będzie­

cie do opinji wydanej przez pro­
kuratora stanowego.”

W imieniu „Chicago Real E- 
state Bcard” przemawiał adwo 
kat Dąniel Só Wentworth, któ­
ry wczoraj wniósł do sądu wyż 
szego prośbę o wydanie zaka­
zu w celu wstrzymania kasje­
ra powiatowego od kolektowa- 
nia prócz podatków za rok 1931 
także kar nałożonych od dnia 
15go marca. Twierdzi on, że ka­
ry te kasjer powiatowy może 
nakładać na pierwszą ratę po­
datku z roku wymienionego do­
piero od dnia 3go kwietnia.

Ucieszeni rozkazem Rady A- 
pelacyjnej podatnicy dzisiaj nie 
wiedzą co ich czeka. Czy zniż­
ka, czy też płacić będą podatki 
za rok 1931, jakie na nich zo­
stały nałożone. Prokurator 
Courtney w tej sprawie ma głos 
decydujący. A może sprawa o- 
prze się jeszcze o sąd, jeśli Ra­
dni stać będą przy swoim roz­
kazie, a Jacobs będzie się temu 
przeciwny.

cja wspólnych
Następnym na programie skich. 

rządu jest podobny projekt 7. Oparcie federalnych ban- 
konwersji pożyczek hipotecz-' ków ziemskich na zmodyfiko- 

j nych ciążących na małych re a l; wanych podstawach, 
nościach w miastach i mias- 8. Redukcja stopy procente- 
teczkach. Koszt tej pomocy ze ■ wej przez federalne banki ziem 
strony rządu federalnego nie skie do 5 procent.
da się narazie ani w przybliżę- Tentatywny szkic bilu ode- 
niu obliczyć. słano wczoraj do sekr. skarbu

Główne zastrzeżenia propo- Woodina. Z jego sankcją pio­
nowanego ustawodawstwa o jekt będzie wprowadzony w Iz- 
konwersji hipotecznych poży- bie, która ma go załatwić przy- 
czek farmerskich są następują- chylnie w ciągu tygodnia. W 
ce: planach jest dołączenie tego

1. Dobrowolna redukcja po- [projektu w senacie do bilu o po­
życzek hipotecznych przez wie [mocy rolnej, rozważanego przez
rzycieli wzamian za spłatę w I senacką komisję, rolniczą.■ •

Izba Uchwala Redukcje 
Pensyj Niższych Urzędników.

O bcina H onoraria R eferendarzy Sądow ych.

Żydzi T utejsi Postanow ili W nieść 
P ro test Przeciw  Niemcom.

Wczoraj w hotelu La Salle 
odbyło się wielkie zebranie, 
przedstawicieli różnych organi­
zacyj żydowskich w Chicago. 
Na posiedzeniu wywiązała się 
gorąca dyskusja na temat: czy 
opłaci się Żydom amerykań­
skim urządzać protesty przeciw 
Niemcom? Olbrzymia większość 
reprezentantów organizacyj ży 
dowskich była za urządzeniem 
w jak najkrótszym czasie ol­
brzymiej demonstracji przeciw 
^Niemcom, lecz były różne głosy 
wielu poważnych przedstawicie 
li Żydów chicagoskich, którzy 
stanowczo sprzeciwiali się roz­
poczynania protestów, twier­
dząc, że te tylko mogą zaszko 
dzić Żydom w7 Niemczech. Ra 
dzili oni, aby diziałać pokryje­
mu i zadowolić się protestem 
innych grup wyznaniowych, 
które oświadczyły gotowość 
wystąpienia, w obronie Żydów 
w Niemczech.

Przewód n iczący m zebrań i a 
był rabin Solom on Goldman, 
który ochrypł od ustawicznego 
wołania, o spokój i równowagę. 
Chwilami zdawało się, że idea 
zaniechania protestu w Chicagt 
zwycięży. lecz gdy przystąpium 
do głosowąnią, okazało się, że

tylko mała liczba głosów była 
za wstrzymaniem się od prote­
stów, a olbrzymia większość 
poleciła specjalnemu komite­
towi zorganizowanie jak naj­
prędzej wielkiej demonstracji i 
wystosowania protestu przeciw 
pogromom żydowskim w7 Niem­
czech.

Ponieważ olbrzymi wiec ży­
dowski w New Yorku odbędzie 
się w poniedziałek i głównym 
mówcą ma tam być Al Smith, 
b. kandydat na prez. Stanów 
Zjednoczonych, proponowano 
wczoraj, aby wiec Żydów’ chica­
goskich odbył się również w po- 
ńedziałek w celu wykorzysta­
nia. mowy Smith’a w7 New7 Yor­
ku.

Przywódcy Żydów7 chicagos­
kich proponowali komitetowi, 
aby wysiał zaproszenie do sen. 
Boraha i do Newton D. Bakę 
ra i zaprosił ich na mówców w 
Chicago.

Julius Klein, redaktor jedne 
go z tutejszych pism tygodnio­
wych niemieckich,: powiedział, 
że w Niemczech zabijają Żydów 
codziennie i, że w Chicago ist­
nieje organizacja hitlerowców, 
która odbyła w uh. niedzielę 
obchód narodowy.

Springfield, 111., 24. marca.—
Trzy projekty z programu eko­
nom ji rządowej Burnsa prze­
szły wczoraj w Izbie w atmos­
ferze topniejącego oporu. Przy­
jęte bile redukują pensje sekre 
tarzy sędziów7 najwyższego są­
du, marszałka i bibljotekarza 
rady, oraz honorarja. płacone 
referendarzom sądowym za 
sprzedaże sądow7e i wynagro­
dzenia szeryfów7 na prowincji 
za doręczanie pozw7ów7 świad- 
kom i podsądnym. Redukcja w 
pensjach wyniesie rocznie 
^,400.

Poseł Benjamin Adamowski 
wprowadził plan Merriama prze 
widujący budżetową kontrolę 
municypalności chicagoskich— 
miasta, wydziału edukacji, bi- 
bljoteki, wydziałów parkowych, 
dystryktu sanitarnego i powia­
tu.

W przyszły wtorek, poseł 
Burns będzie się starał uzyskać

aprobatę bilów7 proponujących 
obcięcie pensyj urzędników sta 
nowych i sędziów7 najwyższego 
sądu.

Daleko sięgający program e- 
konomji stanowej, wprowadzo­
ny przez sen. Searcy’ego ze 
Springfield, ma być wkrótce 
wzięty pod rozw7agę przez se­
nacką komisję sądowniczą. — 
Zdaniem autora, przyjęcie te­
go programu -oszczędziłoby sta­
nowi około $15,000 rocznie.

J. J. Rice, dyrektor stanowe­
go departamentu finansowego, 
który, począwszy od 1. kwiet­
nia, będzie ściągał w całym sta 
nie 3-procentowy podatek od 
sprzedaży, oznajmia, że przepi­
sy i reguły ściągania podatku 
będzie miał gotow7e na ponie­
działek. W środę, przepisy te 
wraz z kopją nowego prawa 
znajdą się w rękach wszystkich 
kupców detalicznych.

ILLINOIS PRZYSPIESZA PLANY KONTROLI 
SPRZEDAŻY PIW A.

Źródło P okaźnego D ochodu Dla Stanu.

Springfield, 111., 24. marca.—
Podkomisja poselskiej komisji 
licencyj zajęła się wczoraj wy­
pracowaniem szczegółów pra­
wa stanowego regulującego 
sprzedaż nowego piwa. Przystę 
pując do tej pracy, członkowie 
podkomisji mają na względzie 
zapewnienie stanowi pokaźnego 
dochodu z tego handlu przy 
równoczesnem utrzymaniu ce­
ny piwa na poziomie dostęp­
nym dla przeciętnego robotni­
ka.

Więcej niż 20 poprawek do 
bilu senackiego umieszczono 
w rękach podkomisji w oczeki­
waniu, że rozwiązanie wszyst­
kich zagadnień będzie uskutecz 
nione przed 6, kwietnia, tak a- 
by sprzedaż piwa na drugi dzień 
była już kontrolowana przez
stan. .•\  i

Poprawki do bilu senackiego 
proponują między innemi: po­
datek stanowy w wysokości 2 
centów od galona piwa i wina 
sprzedanego przez dystrybuto­
rów; sprzedaż koncesyj na 
sprzedaż piwa, przyczem cena 
takiej koncesji nie powinna 
przekraczać $200 rocznie na 
prowincji, a $300 w Chicago i 
powiecie Cook; nałożenie stano 
wego podatku $100 rocznie na 
osoby trudniące się detaliczną 
sprzedażą piwa i wina; wyma­
ganie od każdej osoby starają­
cej się o koncesję złożenia kau­
cji stanowej w sumie $500; 
dystrybutorzy musieliby skła­
dać $5,000 kaucji, płacić poda­
tek od sprzedanych przez nich 
napojów i wnosić zaprzysiężo­
ne wykazy w szystkich sp rze­
daży.
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N a jta ń s z a  d o s k o n a ła  h e r b a ta  
ja k ą  k u p ić  m o ż n a

SALADA BROWN LABEL
Naparzycie z niej PIEG filiżanek za CENT « /4 f t . l5 C

SALAD A  BLUE LABEL
. . . Znakomita mieszanka herbaty i 4 t t . l 8 C

'SALAPA' TEA
K alifornja P lanuje
W alkę o 1 0 -P ro c . 

W ino.
Washington, 24. marca. —

Kongresmani z Kalifornji od­
byli wczoraj naradę w sprawie 
bilu, któryby pozwolił na sprze­
daż sfermentowanego soku wi­
nogronowego zawierającego do 
10 procent alkoholu.

Wino o zawartości 3.2 proc, 
alkoholu zostało legalizowane 
na równi z piwem, ale właści­
ciele winnic i fabrykanci win 
twierdzą, że produkcja wina 
o takiej zawartości alkoholu 
jest niemożliwa. Jeżeliby zaś 
wino poddawało się procesowi 
odciągania alkoholu po fermen-

WIFE PRESERYERS

W e  il soon be m aking graduation gilts. 
F ind  out the class colors of the sweet gid 
graduate and tie the gift w ith  them.

tacji, straciłoby całą swoją 
wartość i nie nadawałoby się 
do picia. Żadnych przygotowań 
nie porobiono dotąd do produk­
cji 3.2-procentowego wina.

Kongr. Lead, dem. z Cal., za­
powiedział wniesienie bilu o 10 
procentowem winie. W między­
czasie, fabrykanci win rozwa­
żają metody rozwadniania swo 
jego produktu sodową -wodą w 
usiłowaniu stworzenia musują­
cego napoju 3.2-procentowego, 
któryby się nadawał do picia.

KOBIETA ZRANIONA 
PRZEZ ZANGARĘ 

OPUŚCIŁA SZPITAL.
Miami, Fla., 24. marca. — 

Pani J. H. Gili, zraniona ciężko 
przez Giuseppe Zangarę w je­
go nieudałym zamachu na ży­
cie Prezydenta Roosevelta, kie­
dy mayor Cermak z Chicago 
został śmiertelnie postrzelony, 
opuściła wczoraj szpital Jack­
son Memoriał, w którym leżała 
od 15. lutego. Lekarze orzekli, 
że pacjentka znajduje się w 
stadjum rekonwalescencji i nie 
grozi jej żadne niebezpieczeń­
stwo.

CZYTAJCIE
DZIENNIK CHICAGOSKI.

BARDZO MODNY I  EFEKTOWNY 
FASON.

Annę Adams Modelko 2578.

Zamówić można tylko w wielko­
ściach 14, 16, 18, 20, 32, 34, 36, 38, 
40. Na wielkość 16 potrzeba 316 jar- 
da 39 calowej materji.

DOBRZE ZASTOSOWANY 
KONTRAST KOLORÓW. 

Modelko 468.

Nabyć można w wielkościach 16, 
18, 20 lat, 36, 38, 40 i  42 cali w biu­
ście. Na wielkość 36 potrzeba 3% 
.'atrda 39 calowej m aterji i 96 jarda 
39 calowej kontrastowej m aterji.

Prosimy przysiąc PIĘTNAŚCIE CENTÓW (15c) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać Imię 1 nazwisko, adres, numer fasonu 1 
wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: Dziennik Chlcacoski, 1455 W. DIvisio« 
8L. Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstawiający najnowsze fasony popołudniowych, 
•portowych i domowych sukien, dam skiej bielizny, kosztuje tylko PIĘTN A ­
ŚCIE CENTÓW. Katalog w raz z jednem modełkiem DWADZIEŚCIA PIĘĆ 
CENTÓW.

W szelkie w  Dzienniku Chicagoskim podane mo­
delka rozsyłam y na żądanie za nadesłaniem 15 cen­
tów w  srebrze lub znaczkach pocztow ych i w y­
pełnieniem poniższego kuponu:

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA

Nr..................... . . .

Wielkość . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  i .  • • • . • • • • • • •  «
Imię i Nazwisko.......................................................................
A dres . • • . • • • • • • • • • • • • • • • . . • ............... .. . . . . . . . .

Miasto.............................................  Stan ............................

PO G A D A N K A .
CZY HONOR NAKAZUJE
ZAWRZEĆ MAŁŻEŃSTWO
BEZ MIŁOŚCI? CZY ROZ­

STAĆ SIĘ PRZED ŚLUBEM.
Błąd popełnia młody czło­

wiek lub dziewczyna, kiedy w 
imię honoru i z poczucia obo­
wiązku dotrzymania słowa 
wchodzi w związek małżeński 
mimo, że uświadomi sobie, iż 
uczucia się zmieniły.

Jeżeli młodzieniec kieruje się 
wyłącznie poczuciem honoru, 
wbrew głosowi serca, to czyni 
najokrutniejszą rzeęz, jaką 
może uczynić, bo skazuje swą 
przyszłą żonę na dożywotnią 
mitręgę, na życie bez ciepła mi­
łości. Żaden mężczyzna nie mo­
że rok w rok i dzień w dzień u- 
dawać miłość wobec kobiety, 
którą przestał kochać, a która 
może — jak to bywa częściej 
wskutek odczuwanego jarzma 
obowiązku — stała mu się 
wstrętna, ponieważ ona jest o- 
wym widomym znakiem jego 
ofiary.

Jednak wielu młodych ludzi 
popełnia to głupstwo, ponieważ 
najczęściej brak im odwagi, by 
urazić dziewczynę, którą ko­
chali, i nie chcą upokorzyć jej 
przez odsunięcie jej od siebie. 
Zapominają o tern, że rana, 
jaką zadaliby dziewczęciu zry­
wając z nią przed ślubem, ni- 
czem jest w porównaniu z o- 
wym codziennym bólem, jaki 
odczuwa serce żony, która ma 
świadomość tego, że jest nie­
pożądana, a że ciągnienie się po 
sądach rozwodowych o wiele 
więcej przykrości jej sprawi 
kiedyś, niż odwołanie małżeń­
stwa dzisiaj.

Bez miłości mężczyzna musi 
naturalnie odczuwać ciężej o- 
bowiązki, jakie nakłada na nie­
go małżeństwo. Wszystko go 
drażni, bo te obowiązki pienięż­
ne i moralne stają się znośne 
dopiero i tylko wtedy, gdy wy­
konuje je się z dobrej chęci, mi­
łośnie i radośnie. Mężczyzna, 
związany mimo woli łańcu­
chem do ogniska domowego, bę 
dzie niezadowolony, markotny, 
a w rezultacie przykry o to, że 
nie może wyjść na wolność, kie 
dy chce. W takim nastroju gnie 
wa go każdy cent, wydawany 
na dom i gospodarstwo, z u- 
szczerbkiem dla osobistych wy­
datków. W następstwie tedy, 
cokolwiek robi jego żona, wy- 
daje mu się niedobre, drażni go 
i wyprowadza z równowagi.

Zupełnie podobne są wraże­
nia .żony, zmuszonej żyć wspól­
nie z niekochanym mężem dla­
tego, że w odpowiedniej chwili 
przed ślubem zabrakło jej od­
wagi do zerwania, z obawy, że­
by go nie urazić. Taksamo jak 
obowiązki małżonka, tak i o- 
bowiązki żony są możliwe do 
wykonania tylko przy dobrych 
chęciach. Inaczej żadna Istotę 
ludzka nie wytrzyma tej pracy 
bez skarg i żalów. To też mę­
czy się i popłakuje, gdy musi 
gotować i prać i szorować, byle 
jemu było wygodnie. Jest stru 
dzona tym wysiłkiem, który 
tak samo jest lekki, gdy wyko 
nywany radośnie i miłośnie. Te­
raz zaś gryzie ją  to, że musi 
siedzieć w domu, wiecznie za­
jęta myciem brudnych garn­
ków i ocieraniem brudnych no- 
sów. To wpływa na ciągłe roz­
drażnienie, w którem gotowa 
jest na każde zawołanie, przy 
okazji albo bez okazji, do sprze 
czki o to, co mąż zrobi lub co 
powie, albo czego nie zrobi i cze 
go nie powie.

Miłość jest jedyną siłą mo­
torową, jaka może pchać życie 
małżeńskie swobodnie i bez 
wstrząsów. Jeżeli więc które z 
dwojga, mężczyzna lub kobieta 
przyjdzie do przekonania, że tej 
miłości brak, chociażby to było 
u samego ołtarza, honor i ro­
zum nakazuje nie wiązać się. 
Powszechnie uważa się, że ho­

nor nakazuje rzecz przeciwną. 
Jeżeli chodzi o „honor” na po­
kaz przed światem, to może jest 
racja w tern powszechnem 
mniemaniu. Lecz jeżeli „hono­
rem” jest złożenie prawdziwej 
przysięgi miłości — a tej mi­
łości się nie czuje, jeżeli „hono­
rem” jest poczucie obowiązku 
przysporzenia drugiej stronie 
szczęścia, poparcia i spokoju na 
wędrówce przez życie — a czu­
je się obojętność, przesyt lub 
wstręt — to szczęście własne i 
drugiej strony wymaga, oy 
zerwać. '

Daremnie niektórzy się łu­
dzą, że potrafią udawać miłość, 
albo że czynić będą to i tylko 
to, czego obowiązek od nich wy­
maga. Czyny nie są najważniej 
sza częścią naszego życia. Da­
leko ważniejszemi w pożyciu 
spólnem są nasze uczucia, za­
miary, pobudki. Obowiązkowem 
wypełnianiem wszystkiego, co 
•ylko przepisy mogą wymyśleć, 
a rozum podyktować, -— nie o- 
szukaisz niczyjego serca.

Miłość jest rzeczą intuicji. 
Czujesz ją  w powietrzu, tak jak 
tony rad ja, nie wiedząc, jak i 
skąd znalazły się w pokoju. — 
Wiesz o niej, czujesz ją  we 
krwi, i nie potrzeba ci o niej 
ani mówić. Nie potrzeba poli­
cyjnego aparatu, jaki aplikują 
do świadków, by poznać, czy za 
pewnienie miłość jest potrzebą 
serca, czy obowiązkiem warg. 
Niema tak głupiej kobiety, któ 
ra nie wiedziałaby dokładnie, 
He jest prawdy w takiem za­
pewnieniu męża.

A wreszcie jest zawsze nie­
bezpieczeństwo ukazania się o- 
soby trzeciej, do której przy­
lgnie samotne serce. A wtedy 
tworzy się tragedja trzech zg ­
inanych serc, zamiast jednego 
nadszczerbanego.

Sumienni ludzie będą nad­
zwyczajnej dokładali ostrożno­
ści, zanim zwiążą się tymczaso­
wym węzłym narzeczeństwa.— 
Lecz w danym razie, w wyjąt­
kowo wydarzających się wypad 
kach, o ile zajdzie gruntowna 
zmiana uczuć, nie wahaj się i 
nie kieruj się sentymentalną 
delikatnością.

Jest to najokrutniejsza for­
ma życzliwości. Zofja.

U  S ch y łk u  Z im ow ej 
M ody.

Moda zimowa się kończy! — 
Schyłek jej, jak zachód słońca, 
oełen jest blasku i świetlnych 
efektów — ale są to ostatnie 
przejawy zstępującej już z wy­
żyn potęgi, schodzącej z pede- 
stalu królowej!

Cały wysiłek twórczy, wszy­
stkie nadzieje i oczekiwania 
zwracają się ku przyszłej, idą­
cej już ku nam z perspektywy 
przyszłości — wiosennej mo- 
modzie! .(

A ponieważ jest potrzebą na­
tury ludzkiej żyć przyszłością, 
ciągle myślą wybiegać naprzód,

.Skromna a oryginalna i elegancka 
sukienlia-kostjum na wieczór.

I w ciąż spodziewać się, że jutro 
i przyniesie nam to, czego nie 
i dało ani wczoraj ani dziś, więc 
wyobraźnia nasza wędruje już 
ku nowym formom, linjom, ku 
zagadkowej, przyszłej sylwet­
ce! Ten nastrój daj e się wyczu 
Wać wszędzie, ale jest to nara- 
zie chwila oczekiwania tylko -  - 
może najmilsza z chwil! Spo­
dziewamy się, że spotka nas 
ccś miłego, coś co prześcignie 
znaną nam rzeczywistość, coś 
nowego, zupełnie nowego ?! Co ? 
I tu marzeniom puszczamy wo­
dze!

Oby rzeczywistość nas nie 
zawiodła! W sferze mody — to 
bywa rzadziej — niż w innych 
dziedzinach!

Ale to są, jak powiedziałyś­
my, oczekiwania i supozycje.— 
Rzeczywistością jest jeszcze 
moda zimowa, którą nam mro­
zy przypominają niedwuznacz­
nie. Przyjrzyjmy się więc jej 
raz jeszcze, tembardziej, że cho 
ciąż jest ona u schyłku, zachód 
ten potrwa jeszcze chwilę i 
nie jest pozbawiony interesują­
cych i ładnych rzeczy. Będzie

Tala Birell, wiedeńska aktorka fil­
mowa, w czarnej aksamitnej sukni z 
"pancerzem” ze złotej lamy.

to niejako ostatni zbiór doko­
nany na szerokich i żyznych ła­
nach bogini mody.

Rękawy się zmniejszają.
Nowością ostatniej mody jest 

zmniejszanie się bufiastych rę­
kawów; stają się one proste i 
płaskie. W okryciach zaczynają 
być tej samej objętości u łok­
cia i u ręki, co jest wskazów­
ką, że płaszczyk wiosenny po­
wróci w sposób zdecydowany do 
gładkiego rękawa, o ile będzie 
to rękaw długi.

Rękawy „trois-ąuarts” zapo­
wiadają się narazie w sukniach 
i bluzkach; na wiosnę moda ich 
ogarnie okrycia. Przy sukniach 
widzimy je dość obszerne; albo 
wąskie i wyglądające, co jes* 
zupełną i niepozbawioną orygi 
nalncści nowością, jak — „zar 
kasany“ rękaw koszuli!

Inne rękawy dość luźne koń­
czą się wolantem, wycięciem w 
zęby, szerokim mankietem za 
piętym na guziki. Dochodzą o- 
ne do łokcia, albo trzymają się 
powyżej.

Kołnierze i karczki.
Kołnierze i karczki idą w gó­

rę, jak wartościowe papiery na 
giełdzie; mają one tę wartość, 
że wydłużają postać. W suk­
niach skromniejszych, codzien­
nych, górna część stanika jest 
wykończona szalikiem związa­
nym nisko, tak że szyja pozo- 
Staje odsłonięta.

Bluzki również nie są wycię­
te. a w sukniach wizytowych i 
naw et1 wieczorowych skrzyżo­

wanie przodu nie tworzy dekol- 
ciku. Dążymy do wysokich koł­
nierzy, ale bardzo powoli i os­
trożnie.

Prawdopodobnie niejedna z 
pań z przyjemnością powita ten 
zapomniany sposób zakończenia 
stanika.

Żakieciki i ,,cape".
Wieczorowe żakieciki i „ca- 

pes” są aktualnością chwili wo­
bec sezonu zabaw, przedsta­
wień teatralnych i koncertów. 
Są one futrzane, albo aksamit­
ne przybrane futrem. Ale ich 
rola nie kończy się na tern. W 
najbliższej przyszłości wystą­
pią jako dopełnienie sukni, z tą 
różnicą, że będą stanowiły z nią 
:edną całość. Taka „cape” ma z 
suknią robić wrażenie jednoli­
tego stroju, wyglądać jak o- 
kryeie.

Przybranie z futra jest nie­
uniknione, znajduje się naj­
częściej tylko u dołu cape, albo 
dokoła. Do spacerowej sukni 
cape jest z sukna, albo z weł­
nianego materjału, do wizyto­
wej z atłasu.

Zobaczymy nawet te capes, 
czyli krótkie pelerynki, noszo­
ne na sportowych płaszczykach, 
co jest niewątpliwie bardzo 
praktyczną myślą. Podróżne o- 
krycia wzorują się również na 
tym doskonałym pomyśle i za­
pewniają nam podwójną sumę 
ciepła.

Bardzo dobrem na chłody 
jest noszenie futrzanego koł­
nierza, w rodzaju karczka, na­
kładanego na okrycie. Zazwy­
czaj jest on w tym samym to­
nie co płaszczyk: np. z bronzo- 
wych karakułów do bronzowe- 
go okrycia, i takąż czapeczką.

Ale nietylko futrzane karcz­
ki i czapeczki mają powodze­
nie. Aksamitne współzawodni­
czą z nimi, bo tej zimy aksamit 
ne przybrania spotykamy na 
wszystkich kobiecych strojach. 
Tualety zaważone na najwięk­
szych paryskich elegantkach.

Na to, żeby być „au courant” 
paryskiej mody nie dosyć znać 
ogólne kierunki i modele takich 
lub innych firm ; dobrze jest 
mszczę przyjrzeć się tualetom 
elegantek, nadających ton mo­
dzie i których tualety mają ce­
chę osobistą, są dowodem indy­
widualnego poczucia smaku, o- 
ryginalności i fantazji.

Jedna z piękności paryskich, 
•Jasna-blondynka, miała wieczo­
rową czarną tualetę, złożona z 
dwóch materjałów, z muślinu i 
faji. Przód był muślinowy, z ty­
lu zaś spódnica zakończona tre­
nem układała się sztywnych fał 
dach z faji.

Oryginalną tualetę miała w 
teatrze jedna z pań ze sfery a- 
rystokratycznej; był to „en­
semble” z czarnego sukna; bo- 
lerko suto przybrane srebrnym 
lisem u szyi i przy rękawach. 
Spódnica bogatemi fałdami spa 
dała do samej ziemi.

A pod bolerkiem ukazywała 
się prześliczna bluzka ze srebr­
nej lamy o luźnych rękawach 
do łokcia, przybrana dwoma pa­
sami lamy krzyżującymi się z 
przodu. Bluzeczka tak nakłada­
na na spódnicę sięgała kilka 
centymetrów poniżej stanu.

Bardzo ładną i młodą tualetą 
balową widziałyśmy na uroczej 
brunetce. Była ona z białego 
ledwabiu gofrowanego, przybra 
na na ramieniu blako-niebieską 
ws+ażką Wstążką ta  w stanie 
zawiazvwała się w kokardę.

PRAWDA O NICIACH.
Dobra nitka, jak wszyscy o 

em dobrze wiemy, jest naj­
ważniejszą rzeczą przy szyciu 
jakiejkolwiek odzieży. Ile jed­
nak kobiet, które same szyją 
swoje suknie, zdaje sobie spra­
wę z tego i rozumie; co właści­
wie znaczy dobra nitka?

Sześeiowłókienna nić jest iiaj 
lepszą na to odpowiedzią. Nić 
ta zrobiona jest z trzech cie­
niutkich niteczek, z których 
każda skręcona jest z dwóch 
jeszcze cieńszych niteczek. Nić 
tego rodzaju jest równa i dzię­
ki temu przesuwa się glhdko 
przez igłę. Ma dostateczną si­
łę, by nie dopuścić do prucia 
się szwów* i sprawia, że azwj. 
są giętkie i nie zrywają się łat­
wo, ani też nie ulegają zmar­
szczeniu.

SCOTTS SCRAPBOOK B y R. J .  Scott J
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KIEDY SA PRAWDZIWE
MIESIĄCE MIODOWE?

Znana uczona angielska, pro­
fesorka Taverner, wydała ksią 
żkę o małżeństwie, z której cie­
kawy ustęp powtarzamy:

^Dopiero dziesiąty rok życia 
małżeńskiego — pisze angiel­
ska uczona — rozpoczyna wła­
ściwy okres małżeństwa. Pierw­
sze lata pożycia małżeńskiego 
są niczem w porównaniu z pó­
źniejszemu. Dopiero po dziesię­
ciu latach rozpoczyna się wio­
sna w pożyciu małżeńskiem, o 
wiele piękniejsza od pełnych 
namiętności, burz, nieporozu­
mień i szałów miłosnych, pierw­
szych lat, jakie zwykle uważa 
się za najszczęśliwsze.

„Późniejsza ta „wiosna” nie 
zawiera już w sobie romantyki 
młodej miłości, uczucia są już

Czarna spódniczka wełniana, krót­
ki żakiecik dwurzędowy i płaszczyk 
z wełnianej m aterji w niewyraźną 
k ratę składają się na ten elegancki, 
sportowy kostjuni.

bardziej zrównoważone i mi­
łość taka przypomina natural­
ne wino, które, im jest star­
sze, tem jest lepsze.

„Pierwsze lata małżeńskie 
mają w sobie zawsze pewien 
nastrój awanturniczości. Do­
piero po kilku, a czasem i kil­
kunastu latach wspólnego po­
życia rodzi się błogie uczucie 
nieskończonej miłości, aż do 
śmierci i poprzez śmierć. Ta 
pewność czyni późniejsze lata 
pożycia małżeńskiego najszczę- 
śliwszemi.”

R A D Y  KUCHENNE.
Potrawka z kury z kluskami.

Tłustą, młodą kurę oprawić 
jak zwykle, włożyć ją  w rondel 
tak, aby cała weń weszła, na­
lać tyle wody, aby kura była 
nią pokryta i nakłaść rozmaitej 
włoszczyzny, poczem gotować 
pod pokrywką około dwóch go­
dzin na wolnym ogniu aż będzie 
miękka. Zrobić kluseczki, naj­
lepiej na dzień przedtem, roz- 
wałkowując je bardzo cienko i 
krając ukośnie, wysuszyć na si­
cie i ugotować w rosole od ku­
ry, nie zbierając z rosołu tłusz­
czu. Po wyjęciu kury pokrajać 
ją na kawałki, ułożyć mięso na 
środku półmiska, posypać sie­
kaną zieloną pietruszką, a wo­
koło obłożyć ugotowanemi klu­
seczkami i połać resztą jrosołu. 
Kurę należy przed gotowaniem 
zalać taką ilością wody, aby już 
podczas gotowania nie trzeba 
było dolewać. Przed włożeniem 
kluseczek mięso należy wyjąć, 
a rosół przecedzić i potem do­
piero wlać go napowrót do ron­
dla i wrzucić kluseczki.

Sos Pomidorowy.
Pokrajać sześć- średnich po­

midorów i udusić w maśle, pod­
lewając rosołem lub buljonem. 
Gotować dopóty, dopóki nie roz­
gotują się na masę a wtedy 
przetasować przez sito tak,.aby 
wszystkie ziarnka pozostały na 
niem, poczem wsypać łyżeczkę 
cukru, usmażyć osobno na bia­
ło łyżeczkę masła z trochą mą­
ki, dodać do pomidorów, dobrze 
wymieszać i rozprowadzić moc­
nym rosołem lub buljonem o 
tyle, aby sos był odpowiedniej 
gęstości, a w końcu zagotować 
i polać mięso.

RADY"PRAKTYCZNE.
Poparzenie wrzątkiem nie 

ma złych następstw, gdy się za 
raz przykryje oparzone miejsce
białkiem z jaja.

*
Gęś młodą przy kupnie po­

znać można przez ściśnięcie 
krtani i dzioba. Gdy miękkie i 
giąć się dają z łatwością, znak, 
że gęś młoda.

*
Najłatwiejszy sposób, a i nai 

tańszy, aby śnieg nie przylegał 
do szyby samochodu w czasie 
jazdy, natrzeć szyby cebulą, 
przekrojoną na połówkę. Do­
brze jest w dalszej podróży 
mieć kilka cebul ze sobą w 
celu.

T H E  T U T T S  B y  C r a w f o r d  Y o u n g
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Jutro, dnia 25go marca, w sa 
li ob. Stefanika, przy Superior 
i Noble, o godz. 7 :30 wieczorem 
odbędzie się zabawa kostkowa 
;bunco) na korzyść organizacji 
„Military Order of Fleas”. Ko­
mitet urządzający zaprasza 
wszystkich weteranów, Legjon 
Pań, przyjaciół i sympatyków. 
Niespodzianki, smaczne prze­
kąski i lekkie napoje dla gości. 
Przewodniczącą komitetu jest
pani P. Tadych.

*
W czwartek wieczór, dnia 6 

kwietnia, w 16tą rocznicę wy­
powiedzenia wojny światowe* 
przeciw Niemcom Oddział Le- 
gjonu Pań Nr. 7my, przy Post. 
Cragin - Hanson Park Nr. 18, 
urządza zabawę (bunco) na ko­
rzyść weterana-inwalidy, w sa­
li parafjalnej św. Stanisława 
B. i M., przy ul. Belden i Lorel, 
w dzielnicy Cragin. Początek p
7 :30 wieczorem.

*
W niedzielę wieczór, dnia 23 

kwietnia Post. Cragin - Han­
son Park, urządza wieczorek to 
warzyski w sali p. Koneckiego, 
2041 N. Lcrel ave., początek o 
6ej wieczorem. Komitet zapra­
sza weteranów P. L. W. A. Le­
gjon Pań i przyjaciół; przewód 
niczącym jest S. Gnaster, człon 
kami: J. Samczyk, R. Rycerz. 
W. Lis i F. Nagłowski.

❖
W sobotę wieczór, dnia 29go 

kwietnia, Post. Nr. 1-szy Gco. 
Washingtona urządza wieczo­
rek połączony z święconką, w 
sali Avenue Cafeteria, 1250 
Milwaukee ave„ początek o go­
dzinie 7 :30 wieczorem.

W niedzielę wieczór, dnia 14 
maja, Post. Ironsides, Nr. 16, 
P. L. W. A. urządza wieczorek 
towarzyski w sali Mirror Hall. 
1136 N. Western ave.; począ­
tek o 7 :30 wieczorem.

N ow y Chór P anienek .
W domu pani Józefy Korze­

niowskiej, dyrektorki Zw. Spie 
waków Pol. w Am., odbyła się 
instalacja zarządu nowego chó­
ru p. n. Chór Panienek Jutrzen­
ka, nr. 209 Z. S. P. Chór ten 
chociaż istnieje zaledwie dwa 
miesiące już wstąpił do Związ­
ku Śpiewaków Polskich, ażeby 
wspólnie z innymi chórami pra­
cować dla pieśni polskiej. Chór 
ten zorganizowała J. Korze­
niewska, zauważywszy, że w 
dzielnicy Annowa i Wojciecho­
wa takiego chóru niema. Do 
zarządu tego chóru wybrane 
'ostały: prezeska, Helena Bo­
żek ; wiceprez., Izabela Głogow­
ska; sekr. fin., Leokadja Ga- 
ewska; sekr. prot., Leokadja 

Dembowska; kasjerka, Eleono 
ra Porembska; bifoljotekarka, 
Mar ja Paszkowska; gospody­
nie: Janina Chmielińska i Sa- 
ina Porembska. Oprócz zarzą­

du przysięgę złożyły także człon 
kinie chóru, a mianowicie: Ja­
nina Głogowska, Bronisława 
Bożek, Małgorzata Nablock, J. 
Koteria, Stefan ja Optakiewicz, 
Eleonora Opalewska, Anna 
Dembowska, Julja Karaś, Lu- 
cille Schilka, Gladys McCuL 
dugh, Irena Pilarska, Eleonora 
Betchek. Po złożeniu przysięgi 
zasiadły panienki do stołu i 
przy śpiewie mile spędziły wie­
czór. Gościem była pani S. Po- 
rembska, która przemówiła do 
obecnych. Lekcje śpiewu Chó­
ru „Jutrzenka” odbywają się w 
piątki wieczorem” od godz. 8cj 
do lOtej, w\sali dolnej Gads Ilill 
Center Recreation Bldg., Cul- 
lerton i Damen ave. Nowe 
członkinie będą mile widziane.

Z Chóru “Echo” .
Po pokonaniu trudności, ja ­

kie wynikły z odmówienia nam 
sali na lekcje w parku Pułaskie 
go, pragnąc utrzymać poziom 
artystyczny, jaki zdobyłyśmy 
na konkursie ostatnim Związku 
Śpiewaków, zabrałyśmy się na 
nowo do pracy. Nie jest to rze­
czą łatwą, przy panującej de­
presji i upadku ducha. Jednali 
mimo wszystko, postanowiłyś­
my przypomnieć się Szan. Spo­
łeczeństwu koncertem rocznym 
jaki dajemy d. 14go maja, w 
odnowionej, a zaWsze miłej sali 
Zw. Polek. Będzie to pierwsza 
i ciekawa impreza, na otwarcie 
wspaniałego gmachu, tej naj­
większej kobiecej Organizacji.

Tuszymy nadzieję, iż społe­
czeństwo nasze, polskie, jak 
zawsze, tak i teraz poprze nasz 
wysiłek i doda nam otuchy do 
dalszej pracy, w kultywowaniu 
pieśni rodzimej.

Bliższą imprezą, bo już 2go 
kwietnia, będzie bunco party, z 
mnóstwem niespodzianek, w sa­
li p. Michalskiego, pnr. 1250 
Milwaukee ave.

Przy tej sposobności, bardzo 
uprzejmie dziękujemy prezeso 
wi naszego Okręgu, p. Wieczór 
kowi, za łaskawe starania, ja 
kie podjął w komisji parkowej 
stanowej, w uzyskaniu'sali par 
kowej na nowo. Natomiast zdu 
mieni jesteśmy bezczynnością, 
w sprawńch społecznych, na­
szych wybrańców wardowycL, 
pp. aldermanów. Chór „Echo”, 
jako członek zbiorowy, wybit­
nej społecznej i kulturalnej or­
ganizacji Zw. Śpiewaków, or­
ganizacji wyłącznie tylko ideo­
wej, ma prawo żądać od rzecz­
ników miasta intensywniejszej 
i gorliwszej opieki.

Uprzejmie zapraszamy do 
naszego grona te panienki i pa­
nie, które jeszcze nie należą do 
chórów śpiewaczych, aby już v 
nadchodzącym koncercie mogły 
przyjąć udział.

Lekcje nasze odbywają się 
niezmiennie co wtorek, w sali 
parku Pułaskiego, przy zbiegu 
ulic Blackhawk i Noble. — Ko­
respondentka.
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Słuchajcie radjowego programu 
Chesterjield o 9 wieczór (Eastern 
Standard Time) codziennie z wy­
jątkiem niedzieli na sieci Columbia 
od morza do morza.

ł, / /  1 k

© 1933. Liggett & Myeks Tobacco Co,

( ^ ł i e s t e r f i e l d
THE CIGARETTE THAT’S MILDER...THE CIGARETTE THAT TASTES BETTER

P osiedzenie K lubów  
M ałopolsk ich .

Klub parafji Wojnicz, zawia­
damia członków o swem posie­
dzeniu w przyszłą niedzielę, 
dnia 26go marca, w sali obyw. 
J. Moskala, 831 No. Ashland 
ave„ o godzinie 2:30 po połu­
dniu. — Tomasz Strojny, pre­
zes; Piotr Odowski, sekr.

*
Klub Jasło, odbędzie posie­

dzenie w niedzielę, dnia 26-go 
marca, w sali ob. Wierzbickie­
go, p. nr. 1048 No. Marshfield 
ave. o godzinie 2:30 po połu­
dniu. — Jan Zychowicz, pre­
zes; Władysław Czekaj, sekr.

*
Klub Olpiny, zwołuje posie­

dzenie w przyszłą niedzielę, 
dnia 26go marca, w sali ob. 
Jelenia, p. nr. 2459 So. Whip- 
ple ave., o godzinie 2 :30 po po­
łudniu. — Antoni Niziołek, pre
zes; F. Niziołek, sekr.

*
Klub Uczew-Zawada, zbierze 

się na posiedzenie w przyszłą 
niedzielę, dnia 26go marca, w 
sali pnr. 1816 W. Thomas uli­
ca, o godzinie 2 :30 po południu. 
Stanisław Pasek, prezes; Feliks 
Pawełek, sekr.

*
Klub Kobylanka zawiadamia 

swioch członków, iż posiedzenie 
odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę, 26go marca, w sali L. 
Osikowicza, 1854 W. Augusta 
Blvd., narożnik Lincoln ul., o 
godzinie 3ciej po południu. Po 
posiedzeniu pójdziemy na przed 
stawienie do audytorjum św. 
Stanisława K., gdzie będzie o- 
degrana sztuka przez Tow. pa- 
rafjalne Wielkie Strzelce, p. t. 
„Kościuszko pod Racławicami”. 
Franciszek Sieracki, prezes; 
Edward Szurek, sekr.

Z Klubu Parafji Straszęcin.
Posiedzenie miesięczne Klu­

bu, odbędzie . się w niedzielę, 
dnia 26go marca, w sali p. nr. 
1418 Emma ulica, o godzinie 
3-ciej po południu. — J. S. 
Gwik, prezes; Władysław Ry­
ba, sekr.

Zawiadomienie.
Klub Długie Powiatu Sano­

ckiego odbędzie posiedzenie 
kwartalne w niedzielę 26go 
marca, o godzinie 3ej po połu­
dniu, w sali zwykłych posie­
dzeń. — F. W. Niemczyk, se­
kretarz.

<

“B unco” w  Dom u  
Starców .

A więc w niedzielę po połud­
niu o godz. 2 :30, w Domu Star­
ców św. Józefa, pnr. 2650 N. 
Ridgeway ave., tuż przy Schu­
bert ul., odbędzie się zabawa t. 
zw. „Bunco and Card Party”, 
którą urządza Tow. Matki Bo­
skiej Zwycięskiej którego ce­
lem jest niesienie pomocy kla­
sztorowi Sióstr Franciszkanek 
w Lemont, 111. Ktoby zechciał 
jeszcze złożyć jakie fanty mo­
że takowe przynieść do Domu 
Starców. Cały dochód z zabawy 
tej przeznaczony jest na klasz­
tor Sióstr Franciszkanek.

Prohibicja w Stanach Zje­
dnoczonych została ostatecznie 
zatwierdzona dnia 26go sierp­
nia. 1920 r.

Nickosztowny środek zapobiega 
utracie zajęcia męża

“ Mgż m ój c ierp ia ł na straszne bóle 
w nogach i opuchliznę. N ie mógł 
pracować. Lekarze radz ili poddaniu 
się operacji w szpitalu. Ja jednak 
postanowiłam spróbować K o tw iczny 
Pain-Expeller i  po nacieraniu opuch­
lizny  trzy  razy dziennie, zn ik ła  ta­
kowa rych ło  i  mąż m ój by ł w stanie 
powrócić do pracy. Pain-Expeller go 
w yleczył.”

Pani Agnieszka S krab acz.
Manchester, Conn.

25 l .a t  D o ś w ia d c z e n ia .  
B a d a n ie  Orani, 

D o p a s o w y w a n ie  O k u la r ó w

Dr. John J. Smetana
O PTO M K TK Y STA  

1801 S. A n h la n d  A v e „  r ó g  18fh  St.
C o d z ie n n ie  od  9 r a n o  do  8 w le c z .

DR. J. F. KORECKI
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 

O fis:
2 8 1 2  M i l w a u k e e  A v e .

PRZY DIVERSEY  AVE.
Od 11— 12; od 2—4 i 6—8 wlecz. 

Teł. Ofts 1 Rezydencja Albany 5004
T E L E F O N

BRUNSWICK 2 4 8 6 - 2 4 8 7

Dr. E .H . WARSZEWSKI
Chirurg, Lekarz i Akuszer 

Od 2 do 3 po pot.; od 6 do 8 wierz. 
Ofis i Rezyd. 1238 NOBLE UL

— K U P O N - .
DZIENNIKA CHICAGOSKIEGG E

2 4 -g o  MARCA, 1 9 3 3
Z a oznaczoną liczbę ty c h  f i  
kuponów  m ożna o trzy m ać  ©  
d arm o  książkę  podana  w RW 
n aszych  og łoszen iach .

Z P osiedzenia T ow .
B orzęcin , Gr. 2 5 6 6  

Z. N. P .
Na posiedzeniu tego towa­

rzystwa przyjęto zaproszenie 
na zabawę od Gr. 1010 Z.N.P., 
która się odbędzie 22go kwiet­
nia, w sali Stefanika. Także 
przyjęto zaproszenie na zaba­
wę Tow. Ratun. Borzęcin w po­
wyższej sali w niedzielę, 28go 
kwietnia.

Kom. “Bunco Party” spra­
wozdaj e, że wszystko ma już 
w pogotowiu i będzie przeszło 
100 nagród, włączając pół ton- 
ny węgla i kilka paczek cygar 
dla grających w karty. Komi­
tet prosi wszystkich przyjaciół 
o poparcie “Bunco” które od­
będzie się w niedzielę, 26go 
marca w sali Atlas, 1436 Emma 
ul., o godzinie 3ciej po poł.

Komitet Rozwoju sprawozda- 
je, że będziemy mieli kontest 
naszej Grupy, który potrwa do 
listopada. Oprócz nagród zazna­
czamy, że Zarząd Centralny 
dość dobrze płaci za każdego 
zdobytego członka i za mało­
letnich.

Komitet Harcerstwa oznaj­
mia, że uchwalono zorganizo­
wać oddział harcerzy przy na­
szej grupie i prosi wszystkich 
członków, a tern bardziej oj­
ców i matki o współpracę za­
pisywania dzieci do oddziału 
małoletnich.

DZIECI IZRAELA.
Wspaniały dramat biblijny, 

pióra ś. p. Szczęsnego Zahaj- 
kiewicza, który na dochód pa­
rafji św. Stanisława Kostki wy 
stawi młodzież miejscowego 
Kółka Dramatycznego przy 
współudziale weteranów sceny 
stanisławowskiej, w niedzielę, 
dnia 30go kwietnia, w Audyto­
rjum św. Stanisława Kostki.

Dzisiaj wieczorem próba ca­
łej sztuki. Obecność wszystkich 
amatorów i amatorek koniecz­
na. Prosimy do sali Kościuszki 
na godz. 8-mą punktualnie. — 
Józef Grabowiecki, prezes; Jó­
zef Kamedulski, reżyser; Stani­
sław Skibiński, dyrygent.

Tow. Brat Pomocy Królowej 
Korony Polskiej, gr. 473 Z. P. 
R. K. przyjdzie do spowiedzi 
Wielkanocnej, w sobotę, a nie­
dzielę przystąpi do Komunji 
św. o godzinie 6:30 rano.

Co S łych ać  na Folonji.
Chór Panien Wandb, skupia­

jący się przy parafji św. Trój­
cy, zapowiada zabawę kostko­
wą „Bunco Party” oraz tak 
zwany (Fashion Show), mają­
ce się odbyć w niedzielę, dnia 
26go marca, w sklepie Peacocks 
Bridal Shop, 1530 Milwaukee 
avehue, o godzinie 2giej po 
południu.

*
Jutro, w sali ob. J. Stefani­

ka, przy Noble i Superior ul., 
odbędzie się zabawa kostkowa 
i karciana, urządzona staraniem 
pań na korzyść weteranów. Po­
czątek o godzinie 8mej wieczo­
rem.

*
We wtorek, dnia 28go marca, 

w sali Wolności, 4615 So. Mo­
zart ul. w Brighton Park, od­
będzie się zabawa kostkowa

M O R R I S
J e s t  Z n ó w

w TEM SAMEM MIEJSCU
przy Milwaukee i Chicago Aves.

Uważajcie na Ogłoszenie w Naszem Piśmie

—  o —

WIELKIEM OTWARCIU

starszych Sokolic z Gniazda 
827. Początek o godzinie 7mej i 
wieczorem.

Chór Dudziarz im. I. J. Pa­
derewskiego urządza koncert, 
dnia 23go kwietnia, b. r. w sa­
li Zjednoczenia przy Milwaukee j 
i Augusta Blvd. Chór ten za­
pewnia miłośników pieśni i 
drużyny śpiewacze, że koncert 
ten będzie prawdziwą atrakcją. 
Lekcje śpiewu tego chóru od­
bywają się w każdy czwartek, 
w sali J. Stefanika, przy Noble 
i Superio rulic.

ZWOLENNIK FASZYZMU.
— Wiesz, bywają chwile, w 

których żałuję, że nie jestem 
faszystą!

— Dlaczego?
— Nosiłbym stale czarną ko­

szulę i nie wydawałbym tyle na 
pranie.

DZIŚ KONCERT 
HOFM ANOW SKI.

Sekcja muzyczna Polskiego 
Klubu Artystycznego urządza 
dziś wieczorek poświęcony nie­
mal całkowicie kompozycjom 
znakomitego muzyka polskiego 
p. Józefa Hofmana przy współ­
udziale p. Małgorzaty Piotrow­
skiej, panny Baran, oraz p. T.

■ Kożucha, pozatem repertuar 
dzisiejszego wieczoru zapowia- 

|da występ p. S. Niedźwieckiej, 
soprano, i p. Karola Kosińskie­
go, baryton. Z racji, iż koncert 
ten poświęcony jest dziełom J. 
Hofmana, na miejscu będzie 
przytoczyć fakt, że niektórzy 
podobno kwest jonu ją polskość 
pianisty, podczas gdy Hofman 
jest Polakiem i pochodzeniem 
swem się szczyci. Jeden z wy­
bitnych znawców i wielbicieli 
muzyki na gruncie chicago- 
skim p. A. Milewicz powiada, 
że Hofman napisał nawet kilka 
kompozycyj pod nazwiskiem 
„Michał Dworski”, chcąc zmie­
nić niemieckie brzmienie nazwi 
ska na polskie (Hof — po nie­
miecku znaczy dwór — stąd 
Dworski) ; jakby nie było p. J. 
Hofman, był, jest i będzie Po­
lakiem i dumą świata muzycz­
nego, a tern większą jeszcze dla 
nas jeżeli się szczyci swą naro­
dowością, należy on przytem 
do rzędu znakomitych pianis- 
tów-kompozytorów, prace któ­
rego usłyszymy dziś wieczorem 
w interpretacji wyżej wymie­
nionych sił artystycznych.

Z HELENOW A.
Pani Józefina Książek, żona 

i urzędnika West Parks, p. Piot­
ra Książek, zam. pnr. 2644 W. 
Walton ul., obchodziła imieni­
ny. Z tej okazji przyjaciele u- 
rządzili dla niej t. zw. „Sur- 
prise Party”, podczas której o- 
prócz życzeń składali jej podar­
ki. Gospodyni domu zaskoczo­
na niespodzianką wszystkich 
mile przyjęła i ugościła w myśl 
polskiej zasady czem chata bo­
gata. Po kolacji zabrał głos p. 
Michał Turbak i po złożeniu ży­
czeń powołał na mistrza toas­
tów p. Fr. J. Kruppę, który z 
zadania swego dzielnie się wy­
wiązał. Życzenia składali pano­
wie: Andrzej Stortz, Piotr Ja- 
mrozik. sekr. Tow. św. Bartło­
mieja Apost. Nr. 407 Zjedn.; 
Jan Białas i Wład. Swientoń. 
Śpiewem popisywał się syn so-' 
lenizantki EdwSkl; nadto cór­
ka Stanisława odtańczyła kilka 
klasycznych krakowiaków. W 
zabawie udział wzięli: pp. Piotr 
rJózefina Książek, pp. T. Stortz 
pp. A. Stortz, pp. P. Jamrozik, 
pp. M. Turbak, pp. J. Białas, 
pp. F. Kruppa, p. Wład. Pabis z 
narzeczoną; p. Kaz. Makowski, 
pp. W. Swientoń, p. Józefina 
Kubit; panowie: Fr. Kruppa, 
Fr. Podraża. Stanisława Ja­
mrozik, Leokadja Stortz i inni.

Z FIDELISOW A.
Odbyła się niespodzianka z o- 

kazji imienin Józefa Altmana, 
którą urządziła jego żona Wła­
dysława. Niespodzianka odbyła 
się w ich mieszkaniu p. nr. 2649 
W. Hirsch blvd. Obecni byli: 
Ks. Stanisław Oźmina, ks. A- 
lojzy Komosa, pp. Altman, pp. 
Praczukowscy, pp. Drago, p. 
Maksymiljan Altman, p. Józef 
Altman, jr„ panna Florentyna 
Altman. Pozatem byli obecni 
człon. Tow. Najśw. Imienia Je­
zus, z oddziału mężczyzn, tu ­
dzież członkowie z Tow. Do­
broczynności p. o. św. Wincen­
tego a Paulo, a mianowicie: Jan 
L. Śliwa, Jan Lewandowski, 
Józef Weinert, W. Kalpa, Alek­
sander Sesko, Tomasz Orzewa- 
ła. Franciszek Wasowski, Ro­
bert Szymaniak, Stanisław Au­
gustyn, Florjan Czonstka, Ed­
ward Kostrzewski, Michał Szu­
bert, dr. Tadeusz Sławiński, dr. 
Wenclewski, Leon Kawcziński, 
Konstanty Cieluch, Edward Ki­
jak i Jan Czlapiński.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
11 i 28 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $64.25; bondy 
7-proc. $55.00; bondy 6-proc. 
$54.50.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

Rozwój handlu, w pierwszych 
swych początkach, zawdzięcza­
ją Stany Zjednoczone Chinom.
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A t a k  n a  B e z ro b o c ie .
Naj pil niej szem, ale i naj trudniej szem dzisiaj zagadnie­

niem, którego szczęśliwe rozwiązanie odrazu postawiłoby kraj 
na nogi, jest skuteczne zaradzenie bezrobociu, nabierającemu 
coraz bardziej alarmujących cech chronicznej choroby ekono­
micznej. Sprawa ta jest przedmiotem specjalnej troski Pre­
zydenta Roosevelta, który poświęca jej dużo miejsca w swoim 
programie gospodarczej odbudowy kraju i możliwie szybkie­
go przywrócenia, jeżeli nie typowego dobrobytu amerykańskie­
go, to przynajmniej znośniejszych, zbliżonych bardziej do nor­
malnych, warunków.

W specjalnem piśmie do kongresu, Prezydent naszkicował 
plan zaatakowania bezrobocia na trzech frontach i dał stosow­
ne polecenia. Pierwsza propozycja dotyczy doraźnego ulżenia 
bezrobociu przez stworzenie tymczasowego pola pracy przynaj­
mniej dla części bezrobotnych. Druga mówi o dalszych zasił­
kach federanlych dla stanów na bezpośrednią akcję ratunkową 
wśród bezrobotnych i ich rodzin pod nadzorem administratora 
federalnego. Ostatnia obiecuje szeroko zakreślony program ro­
bót publicznych, przy których setki tysięcy bezrobotnych zna­
lazłyby pracę i zarobek.

W związku z pierwszą propozycją, pan Roosevelt wraca do 
planu, o którym mówił niejednokrotnie podczas swojej kampa- 
nji prezydenckiej. Proponuje mianowicie mobilizację cywilnej 
armji robotniczej do pracy w lasach krajowych i stanowych, 
przy kontroli powodzi i innych, podobnych projektach publicz­
nych. Rekrutacja do tego „korpusu konserwacyjnego” z szere­
gów bezrobotnych obywateli pozostawałaby w najbliższej moż­
liwie proporcji do bezrobocia panującego w poszczególnych sta­
nach. Członkowie tego korpusu byliby rozmieszczani w obo­
zach prowadzonych na wzór obozów wojskowych i stopniowo 
przydzielani do robót przy różnych projektach, jak np. zalesie­
nie, regulacja rzek, budowa i naprawa dróg itp. Każdy bezro­
botny, zaciągający się do tej cywilnej armji robotniczej, dosta­
wałby mieszkanie, wikt, odzienie, opiekę lekarską i dolćma dzien­
nie. Żonaci i ojcowie rodzin musieliby oddawać część swojego 
„żołdu” swoim rodzinom. Prezydent spodziewa/się, że kadry 
robotnicze w liczbie 250,000 ludzi mogłyby wczesnem latem sta­
nąć do pracy. Byłby to prawdziwie pierwszy znaczniejszy wy­
łom zrobiony w masywnej ścianie bezrobocia odgradzającej nas 
od lepszych czasów.

Plan prezydencki, który otrzymał już formę projektu do 
prawa i stał się przedmiotem przesłuchów w komisjach kon­
gresowych, natrafił na opozycję ze strony, z której najmniej 
można się jej było spodziewać. Sprzeciwia mu się Amerykań­
ska Federacja Pracy na zasadzie, że proponowane ■wynagrodze­
nie jest za niskie i mogłoby obniżyć ogólny poziom płac w kraju. 
Argument ten nie wytrzymuje krytyki, bo nie chodzi tu prze­
cież o stałe zatrudnienie, a tylko o pewną formę pomocy przede- 
wszystkiem tym, którzy wstydzą się żebrać i nie chcą być cię­
żarem publiczj^-m. Tam, gdzie okaże się potrzeba zatrudnie­
nia wykwalifikowanych robotników, rząd będzie ich najmował 
płacąc im regularne płace. Rząd nie będzie zresztą nikogo 
zmuszał do służby w tej armji robotniczej, zaciągi będą ochot­
nicze i możnaby się tylko dziwić, gdyby na blisko 12,500,000 
bezrobotnych nie znalazł się 1 procent takich, którzyby nie 
chcieli skorzystać z takiej sposobności uczciwego zapracowania 
na życie a może i przyjścia z pomocą, swoim bliskim.

Do tej pory, kongres szedł ręka w rękę z Prezydentem 
Rooseveltem uchwalając jego wszystkie projekty. Należy mieć 
nadzieję, że i w tym wypadku propozycja Prezydenta będzie za­
łatwiona przychylnie i szybko, tak aby ten pierwszy praktyczny 
atak na bezrobocie można było rozwinąć bez straty czasu.

P iw o  W ra c a  7-go K w ietn ia .
Piwo zawierające 3.2 procent alkoholu na wagę a, 4 procenty 

w objętości jest obecnie uznane przez rząd Stanów Zjedn. za 
napój dozwolony i legalny i, przy końcu 15 dni, kiedy prawo 
nabierze mocy obowiązującej, będzie je można wyrabiać, prze­
wozić i sprzedawać bez żadnych utrudnień ze strony władz fe­
deralnych. Jedynym wyjątkiem będzie zakaz wysyłania piwa 
do stanów, których konstytucja lub prawa lokalne zabraniają 
sprzedaży napojów zawierających więcej niż pól procent alko­
holu. Rząd krajowy będzie ściągał podatek w wysokości $5 od 
31-galonowej beczki piwa i udzielał browamikom i kupcom 
koncesyj za oznaczoną opłatą. Regulowanie i kontrolę nad han­
dlem piwnym w stanach zostawia się całkowicie rządom stano­
wym.

W ten sposób, po trzynastu latach absolutnej prohibicji, 
jesteśmy u progu wznowienia legalnego wyrobu i sprzedaży pi­
wa o ograniczonej mocy alkohołicznej. Ożywi to szeroko rozga­
łęziony przemysł, da zatrudnienie wielu tysiącom ludzi obecnie 
bez pracy, stworzy znaczny popyt na przybory i materjały i 
podniesie pokaźnie tak bardzo potrzebne dochody rządowe. To 
były najważniejsze pobudki, które wpłynęły na przeprowadze­
nie prawa w obecnej chwili. Gdyby nie naglące wymagania sy­
tuacji ekonomicznej, musielibyśmy prawdopodobnie czekać na 
powrót piwa, tak jak i na inne trunki, do czasu zniesienia 18ej 
poprawki.

Ze poprawka prohibicyjna będzie odwołana, niema co do 
tego prawie żadnej wątpliwości, jednak procedura, wymagana 
przez konstytucję, może odwdec ten moment na rok lub dłużej. 
Z chwilą uskutecznienia ratyfikacji poprawki znoszącej 18tą 
poprawkę, regulowanie handlu trunkami przez rząd federalny 
całkowicie ustanie, wyjąwszy co do podatków i przewozu mię- 
dzystanowego. Rząd wróci do pozycji, jaką zajmował w sto­
sunku do tego handlu przed prohibicją. Cała kontrola stanie 
się znów wyłącznym przywilejem i odpowiedzialnością stanów. 
W międzyczasie zaś, piwo będzie królowało skmotnie jako na­
pój poprzednio wyklęty, teraz jednak znów sankcjonowany 
prawem krajowem. Będzie to jedyny trunek (oprócz wina i 
soków owocowych o takim samym procencie alkoholu), jaki 
będzie można wyrabiać, sprzedawać i konsumować bez żadnego 
ograniczenia federalnego, poza jego zawartością alkoholu i 
wwożenia do stanów, w których obowiązują jeszcze przepisy 
aktu Volsteada. Powinno to dać piwu przewagę nad innymi 
popularnymi napojami wyskokowymi, które przez jakiś czas 
jeszcze będą niedozwolone i zmniejszyć zapotrzebowanie moc­
nych trunków, będących głównym towarem butlegerów. Do

czasu zniesienia 18ej poprawki, ten zakazany towar będzie je­
szcze stanowił dla wielu silną pokusę, jednak dla wielu innych 
dobre piwo okaże się zapewne wys tarcza jącem do zaspokojenia 
pragnienia.

Pozostaje jeszcze prawdopodobieństwo, że prohibicjoniści 
będą kwest jonowali w sądach konstytucyjność legalizacji piwa.. 
Osiemnasta poprawka ciągle jeszcze obowiązuje i wodzowie su­
chych będą próbowali uzyskać decyzję uznającą prawo piwne 
za pogwałcenie poprawki. Malem jest jednak prawdopodobień­
stwo, aby im się to udało. Ażeby unieważnić prawo, sąd mu- 
siałby zadecydować, że piwo o oznaczonej zawartości alkoholu 
jest faktycznie upajającem. Kongres, dużemi większościami 
w obydwu Izbach, orzekł wręcz przeciwnie. To też sąd nie ze- 
chciałby zapewne iść przeciw kongresowi w sprawie, którą 
zresztą rozstrzygnęła już dawno opinja publiczna. Co więcej, 
sąd nie mógłby przeoczyć faktu, że cały kraj potępił 18tą po­
prawkę, której dni są już policzone. Zatem, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa., piwo wróci na stałe z dniem 7. kwietnia.

I nie ucierpi na tern poziom moralny narodu, o który tak 
bardzo zdaje się chodzić prohibicjonistom. Przeciwnie, poziom 
ten powinien się podnieść. Są mil jony Amerykanów, którzy 
ostro ganili i opierali się temu wkraczaniu i krępowaniu ich 
wolności osobistej przez odmawianie im piwa i innych napojów. 
Ogól amerykański, z nielicznymi wyjątkami, nie mógł już dłu­
żej patrzeć obojętnie na olbrzymie zyski gromadzone przez 
gwałcicieli prawa prohibicyjnego, na korupcję urzędników, na 
orgję zbrodni, jaką sprowadziło despotyczne a naiwne usiłowa­
nie rządu przepisywania swoim obywatelom, co mają pić, a 
czego im pić nie wolno i z wolą tego ogółu, wyrażoną tak dobit­
nie w ostatnich wyborach krajowych, rząd musi się liczyć.

Piwo dla celów dochodowych jest najbliższą i żywotną po­
trzebą kraju. Następną rzeczą, to niewątpliwa pomoc, jaką 
wskrzeszenie browarnictwa i ożywienie spokrewnionych gałęzi 
przemysłu będzie w przywróceniu dobrobytu. Trzeba było 
wielkiego kryzysu ekonomicznego, aby przywrócić zdrowy roz­
sądek obywatelom. I to jest chyba, jedyna korzyść, jaką kraj 
wyniesie z przewlekłej, ciężkiej depresji.

N ie m i e c k a  S c e n a .
Reakcja amerykańska na hitlerowskie bicie Żydów w Niem­

czech niepokoi polityków berlińskich — mówią depesze. Zauwa­
żają ci/ panowie, że amerykańska opinja odnosi się dzisiaj do 
Niemców bardziej wrogo, jak opinja innych krajów.

Panowie w Berlinie nie mylą się. Dość im przeczytać taki 
np. edytorjał New York Times :

“Cywilizowana opinja świata jest naprzemian zdumiona i 
przerażona wypadkami w Niemczech. Sceny gwałtów i prze­
śladowani, które nastąpiły po zwycięstwie Hitlera, podobne są 
do zaburzeń i grabieży w zdobytem mieście. To jakiś wściek­
ły wybuch i okazywanie, że się jest -wyzutym z wszelkich uczuć.
Narazie można pokonać ofiary gwałtów hitlerowskich, ale czyż 
można wątpić, że ,w ostatecznym wyniku zapłaci za to naród 
niemiecki i rząd, który dopuszczaćtakie gwałty?

“Hitler nazywa się wodzem rewolucji narodowej, lecz pyta­
nie, które się gwałtem ciśnie na myśl, to czy nie jest on, Hitler, 
nowym dowodem, jak bardlzo Niemcy nie są zdolne rozumieć u- 
czuć cywilizowanej ludzkości? Czyżby ślepota hitlerowców w r.
1933 miała być powtórzeniem ślepoty militarystów niemieckich 
z r. 1914 z tern, że następnie naród niemiecki skarżyłby się, 
że nie jest rozumiany?

“Bandytyzm hitlerowski wobec swoich przeciwników poli­
tycznych i^prześladowanie tak zwanych mniejszości niebezpiecz-1 europejskich,

W  acław
W ♦ ♦ ♦ ♦ -  

H u rag a n  od  W sch o d u P O W I E Ś Ć
tt Niezabitowski t i
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(Ciąg dalszy)
— Fakt pozostał faktem, — ciągnął dalej obojętnym tonem 

generał. —- Ktoś jest panem tajemnicy, o której do pewnego 
czasu nikt nie powinien wiedzieć i ten ktoś. . .  — w tern miejscu 
utkwił w bladej twarzy Ozari swe ciemne, połyskujące zimnym 
blaskiem źrenice — ten ktoś. .. musi zamilknąć na wieki przed­
tem, niż zdoła się podzielić swem odkryciem z innymi.

Ozari siedziała, bez ruchu i tylko drżenie jej pobladłych 
wrarg świadczyły o wrażeniu, jakie na niej wywierały, tchnące 
bezwzględnością słowa Tawaschiki’ego.

— Ze tak być musi — wiesz sama, również dobrze, jak ja, 
więc nad tern nie będziemy srę rozwodzić. .. chodzi tu tylko je­
dynie o to, że rzecz ta ma się stać dzisiaj.

Rozpaczliwy jęk wydarł się z piersi Japonki.
Tawascbiki, jak gdyby nie słyszał tego. Palił dalej, wodząc 

obojętnym wzrokiem po ścianach sypialni, zawieszońych maka­
tami.

— Dzisiaj. . . gdyż nie możemy być pewni, czy temu zucho­
wi nie przyjdzie ochota koncypować swego raportu, o którym 
wspomina w liście. . . naprzykład. . . jeszcze dzisiejszego wie­
czoru. Sprawa wówczas stałaby się o wiele trudniejszą. . . i dla­
tego jestem tutaj, — dokończył twardo, powstając z fotelu i 
pochylając się nad siostrzenicą,

Ozari przymknęła oczy, nie mogąc znieść jego rozkazujące­
go spojrzenia.

Tawaschiki po chwili przysunął do łóżka mały inkrustowany 
koralem stoliczek z przyborami do pisania.

— Pisz! — rzucił twardym tonem, siadając na poręczy 
łóżka.

Ozari wstrząsnęła się, bezwiednym ruchem odsuwając dłoń 
generała, podającą, jej pióro.

— Pisz! — powtórzył ten z naciskiem, umieszczając pióro 
w jej drżących palcach, — Zaproszenie na dzisiaj. . .  na herba­
tę! Bezwątpienia przybędzie!—  dorzucił z lekkim uśmiechem. 
—O ile wiem, z radością powita twój list. . . zawróciłaś mu nie­
co głowę. .. prawda? Przyznaj się! Zresztą. . . to jest już dość 
głośne!

— W uju! — wyjąkała Ozari, zwracając ku niemu błagalne 
spojrzenie.

Tawaschiki zmarszczył brwi.
— Ojciec twój zginął, idąc do szturmu na czele oddziałów, 

atakujących okopy Portu Artura, a jedyny brat w czasie zajmo­
wania Kiao-Czau! — rzucił twardo, powstając.

Ozari spuściła głowę. Machinalnie dłoń jej poczęła kreślić 
na papierze litery, które w jej oczach zlewały się z sobą, formu­
jąc jedno tylko słowo — śmierć.

Tawaschiki dyktował.
— Podplsz wyraźnie! — uprzedził, przytrzymując, drżącą 

od febrycznych wstrząsów ciała Ozari, teczkę.
— Teraz mamy zaledwie ósmą — rzeki, chowając list do 

kieszeni munduru. — Zjawi się tu on, mniejwięcej o dziewią­
te j. .. musjsz tak manewrować, aby przed godziną jedenastą 
nie opuścił tego domu. Po upływie dwóch. . . trzech godzin nie 
potrzebujesz już go zatrzymywać! Do widzenia! — dorżucił, 
kierując się-ku wyjściu.

Ozari siedziała nieporuszenie, jak gdyby nie słysząc wyrze­
czonych do niej przed chwilą sł

nych są niewątpliwie złośliwą ironją, gdy się przypomni, że sam
Hitler był niedawno w mniejszości.

“Hitler obiecywał po dojściu do władzy uwolnić naród nie­
miecki z więzów wersalskich i wydostać go z nędzy. Gdy do wła­
dzy doszedł, krępuje prawie połowę ludności kraju i w nową 
otchłań nędlzy ich wrzuca. Nowy rząd niemiecki rozpoczął od­
budowanie Niemiec zapomocą wyrzucenia poza, nawias blisko 
połowy ludności a ducha niemieckiego, ciucha pruskiego chce 
oczyszczać i wyzwalać zapomocą rozbudzania nienawiści raso­
wej i wyznaniowej.

“Jest to nadzwyczajne widowisko, jakie robi z siebie naród 
tak dotąd dumny ze swojej kultury i tak starający się zwięk­
szyć swoje stanowisko wśród najkulturalniej szych narodów. 
Pobudzając najniższe instynkty, dzisiejszy rząd niemiecki chce 
stoczyć kraj na dno carskich pogromów w Rosji. Miejmy jed­
nak nadzieję, że wielki naród nie stanie się zdrajcą przeszłości 
i cywilizacji, lecz opanuje się i uwolni z chwilowej wścieklizny ?”

Tak pisze dzisiaj prasa amerykańska. Gdy Berlin otrzy­
muje o tern wiadomości, to, prosta rzecz, musi się zaniepokoić, 
albowiem w tej chwili wzbiera w prasie amerykańskiej senty­
ment antyniemiecki i gotów przybrać rozmiary czasu wojny. 
To właśnie niepokoi polityków berlińskich.

R o la  J a p o n j i  a  P o ls k a .
( K u r j e r  N a r o d o w y  w  N e w  Y o r k u ) .

0 wyroku Ligi Narodów w 
sprawie konfliktu chińsko — 
japońskiego możnaby napisać 
cały tom komentarzy. Na czo­
ło wszakże wybija się fakt kom 
promitacji Ligi Narodów, jako' 
instytucji, powołanej do załat­
wiania istotnych i głębokich 
starć międzynarodowych

Gdy chodzi o sprawy drobne, 
o konflikty drugorzędne, Liga 
oddaje bardzo dobre usługi, ja ­
ko instytucja rejestracyjna, 
•wykazuje wielką użyteczność. 
Gdy jednak staje przed nią 
jeden z tych konfliktów, które 
są istotą dziejów ludzkości — 
zawodzi całkowicie. A przecież 
do załatwiania takich właśnie 
konfliktów została powołana do 
życia.

Z a t a r g  chińsko - japoński 
trwa; nad Oceanem Spokojnym 
zaczęła się walka, która potrwa 
lata i lat dziesiątki. Chiny bro­
nią swej całości i swych odwie­
cznych ziem, Japonja walczy o 
swój byt i o swoją przyszłość. 
Zatargiem są zainteresowane 
wielkie potęgi światowe, w pier 
wszym rzędzie Stany Zjednoczo 
ne i Rosja. Liga Narodów po 
długich i pracowitych naradach 
wydała wyrok zgodny z panu- 
jącemi dziś w Europie kryter- 
jami, wyrok zadawalniający o- 
pinję publiczną w państwach 

lecz niemożli

wy do wprowadzenia w życie, 
wyrok, poza którym nie stoi 
żadna egzekutywa. Przyjęły go 
Chiny, dogadza on imperialis­
tycznej polityce Stanów Zjed­
noczonych, lecz nie zastosuje 
się do niego Japonja, bo zasto­
sować się nie może.

Skutek zaś będzie taki, że 
„sprawiedliwy” i humanitarny 
wyrok instytucji genewskiej 
będzie czynnikiem nieładu i wal 
ki, a nie czynnikiem porządku 
i pokoju. Trzeba ignorować ca­
le dzieje ludzkości, aby sobie 
wyobrażać, że w sprawach o 
tragicznem napięciu, w spra­
wach związanych z bytem i lo­
sem narodów, mogą mieć zna­
czenie i skutek kompromisowe 
wyroki oderwanych od życia 
realnego instytucyj.

Decyzja Ligi w sprawie kon­
fliktu chińsko-japońskiego sta­
nowić będzie epokę w historji 
utworzonego dzieła Wilsonow­
skiego. Bo jasnem jest dziś, że 
instytucja genewska nie posia­
da i nie będzie posiadała żad­
nego realnego znaczenia wów­
czas, gdy wchodzą w grę zagad­
nienia, stanowiące istotę dzie­
jów ludzkości. Płynie stąd nau­
ka dla nas niebylejaka: nie moż 
na i nie należy liczyć na Ligę, 
jako na gwarantkę naszej ca­
łości i niezależności. Łatwo bo­
wiem sobie wyobrazić, coby się
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Wychodząc, Tawaschiki odwrócił głową i ogarpął spojrze­
niem złamaną postać siostrzenicy.

— Pamiętaj o ojcu swym i bracie, którzy zginęli dla przy­
szłości Japonji! — rzucił twardo, znikając w mroku kurytairza. 
Za chwilę warkot ipetoru automobilowego oznajmił jej o od- 
jeździe generała.

Upłynęła dłuższa chwila zanim Ozari otrząsła się z osłu­
pienia.

Szeroko rozwartymi z przerażenia źrenicami patrzała na 
drzwi, za którymi zniknął Tawaschiki. Myśl jej potrzebowała 
paru minut czasu, aby zrozumieć, że marzeniom jej nadszedł 
kres ostateczny, że za godzin parę brutalna, rzeczywistość po­
wali ją  na samo dno najstraszliwszego bólu u rozpaczy.

Nie łudziła się ni przez jedną chwilę aby udało się jej od­
wrócić'od Pretwicza niebezpieczeństwo. Zdawała sobie aż'nadto 
dobrze sprawę z tego, że żadna siła ludzka nie zdoła stanąć na 
przeszkodzie zamiarom i postanowieniom Tawaschiki’ego i jemu 
podobnych, stojących na czele świętego ruchu, zmierzającego do 
wywalczenia żółtej rasie należnego jej stanowiska w święcie. 
Wiedziała, że ludzie ci są bezwzględnymi nietylko dla innych, 
lecz i dla siebie i że darmo szukać w ich sercach litości i zmiło­
wania.

Zresztą. .. takąż samą była, i ona dotąd, dopóki iskry głę­
bokiego uczucia nie zapadły w jej duszę, dopóki myśl, zajęta do­
tąd wyłącznie świętą dla każdego człowieka Wschodu sprawą, 
nie poczęła snuć rojeń, wywołujących w jej dziewiczym sercu 
rozkoszne dreszcze uniesień i pożądania.

Należała do tych nielicznych, którym znane były tajniki 
największego ruchu, jaki kiedykolwiek istniał na świecie. Po­
ciągała ją ta myśl wielką i wspaniała zarazem; wychowana w 
tradycjach bohaterstwa i poświęcenia dla idei, upajała się obra­
zami przyszłości, jakie nie tylko już fantazja, lecz i trzeźwe, 
zimne obliczenia stawiały przedi jej oczyma.

Roiła z utęsknieniem o dniu, w którym na dany znak pow­
staną niezliczone gromady wojowników ojczystego Nippónu, 
pokrewnych Chin, mrokiem odwiecznych tajemnic pokrytego. 
Tybetu, kołysanej pieśniami tradycji burzycieli światów Mon- 
golji, Sjamu, Tonkinu, drzemiących w półśnie odrętwienia Indji, 
mściwych, wiecznie podminowanych niepokojem, wysp południo- 
wo-azjatyckie^o archipelagu, nawpół dzikich, zlekka zaledwie 
pokostem zachodniej kultury dotkniętych, niezliczonych wyse­
pek i aitollów Oceanu Spokojnego. Powstaną, aby runąć zwycię­
skim, łamiącym wszystko taranem na znienawidzoną Europę i 
Amerykę, na ów świat biały, świat bez szczytnych ideałów, kup­
czący sumieniami narodów, świat, którego jedynym hasłem był 
zawsze i będzie po wieczne czasy — pieniądz, jedynym celem — 
użycie i jedyną drogą, którą się do tego zdąża fałsz i wyzysk*.

Dotychczas nienawidziła śmiertelnie tych białych, którzy 
dla pieniądza przepływali oceany i morzą, podbijali ziemię, co­
raz to nowsze kraje, drwiąc z umów, zapominając o przyrzecze­
niach, rzucając na wiatr nigdy nieziszczalne obietnice.

Jak każde prawe dziecko Wschodu gardziła nimi w głębi 
duszy. . . a jednak? A jednak los chciał, aby jeden z tych bia­
łych zabrał jej serce, zawładnął zmysłami i zapanował nad jej 
myślą tak, iż czuła, że cała jej istota należy
niego.

(Ciąg dalszy nastąpi)

stało, gdyby Niemcy zajęli silą
zbrojną Pomorze, Górny Śląsk 
lub Poznań. Odbyłyby się nie­
skończenie długie narady w Ge­
newie, a tymczasem Niemcy ro­
biliby to, coby uważali dla sie­
bie za pożyteczne. Zapadły 
„sprawiedliwy” i humanitarny, 
zgodny z „prawem narodów” 
wyrok, a tymczasem Niemcy 
urządzaliby się ńa ziemi pol­
skiej, odwracając się tyłem do 
Genewy i jej postanowień.

Z wyroku Ligi w sprawie 
konfliktu chińsko-japońskiego 
wyłania się tedy dla nas jasny 
i oczywisty wniosek: jedyną 
gwarancją naszej całości i nie­
zależności są siły własne i so­
jusze z państwami mającemi z 
nami wspólne interesy. Wszy­
stko inne jest zawodne, wszy­
stko inne jest złudzeniem. — 
Nie zmieniły się prawa rządzą­
ce życiem narodów; koniecz­
ności życiowe, tragiczne siły 
historji mają większe znacze­
nie, niż doktryny i pragnienia 
pokolenia współczesnego..*.

Wielki majątek ziemski Li-
pia Góra w pow. kwidzyńskim 
przeszedł z rąk niemieckich w 
polskie. Nabył go za 400,000 
mar. Polak, p. Marwicz od p.
Ottona Neumanna.

■----- -5-------
We Lwowie zmarł Edward 

Emmol, rodem Anglik, którego 
przybraną ojczyzną była Pol­
ska. W r. 1831 walczył za nią,
jako oficer 4go pułku ułanów.

-------■»......
Pewien salonista polski w 

Cleveland, Ohio w niezwykły 
sposób poradził sobie z takimi 
kostumerami, którzy „piją”, a 
płacić nie lubią.” . . . .  Oto wy­
wiesił sążnisty spis ich nazwisk 
na ścianie. Przyszli — i zapła­
cili.

Z Przed Czterdziestu  
Laty w  Dzienniku 

Chicagoskim

Piątek, 24go marca, 1893 roku.
Wiedeń, 23go marca. — Par- 

tja  galicyjskich włościan emi­
grantów, chciała się przedostać 
przez granicę rosyjską do Kró­
lestwa. Spotkali ich strażnicy 
rosyjscy pograniczni — i usiło­
wali przeszkodzić przejściu. —
Przyszło do orężnego starcia. 
Rezultat był taki, że kilku wło­
ścian zostało zabitych, z pozo­
stałych zaś pewna liczba utonę­
ła w Wiśle.-——«------

MĄDRY KUBA.
— Kuba, cy ty zrozumies Ja- 

merykana?..........
— Yes. . . . kiej do mnie za­

gada po polsku.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

KRAKOW IACZKI
Liga znów Narodów 
W Genewie zasiada,
Delegacji mocairstw 
Zebrała się rada.

A gdy się n a  radzie
Ze snbii pokłócą,
Nasi delegaci
Z bekiem z niej powrócą.

*
Na ulicy W iejskiej
Radzi Sejm z Senatem,
A budżet państwowy 
Jest dla nich tematem.

Ale idzie z trudem.
Jak  wiadcmość niesie,
Bo gdzie bywa krótko,
Tam zazwyezaj rwie się.

Wicek z Małgoirzatą,
Tańcował, wywijał.
Że aż sobie w tańcu 
Zęby powybijał.

Ale w tern nie było
Małgorzaty winy,
Teraz bowiem wklęsłe 
Bywają dziewczyny.

A

W KARNAWALE.
_ Żona. — Zaprosiłeś do nas na

bal Kręciszewskiego. Przecież to 
roztrzepaniec!

Mąż. — Właśnie. Może przez roz- 
trzepanie oświadczy się o k tórą z na­
szych córek.

Poradnik Dobrego Zdrowia.
Referuje Specjalnie Dla Dziennika Chicagoskiego Dr. Michał C. Goy, Którego 
Biuro Mieści Się Pod nr. 1610 W. North Ave„ Przy Ashland Ave. Tel. Arm. 3230 .
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CIERPISZ NA BÓL GŁOWY? POZNAJ I USUŃ PRZYCZYNĘ.

Ból głowy jest tylko wyjąt­
kowo cierpieniem samoistnem. 
Jednak ze względu, że w prze­
biegu wielu chorób objaw ten 
najwięcej dokucza choremu, na­
leży omówić rozmaite rodzaje 
bólów głowy. Pomijając bóle 
głowy, powstające na tle cho­
rób mózgu (zapalenie, nowo­
twór, wrzód itp.), lub opon 
mózgowych, także na tle mi­
greny, możemy odróżnić nastę­
pujące rodzaje bólów głowy.

Ból głowy, wywołany prze- 
krewieniem naczyń głowy. Je­
żeli przyczyną bólu głowy jest 
przekrwienie czynne, wówczas 
ból jest pukający i łączy się z 
nadmiernem wypełnieniem i 
tętnieniem tętnic głowy, za­
czerwienieniem twarzy i oczu, 
oraz z zawrotem. Niskie uło­
żenie potęguje ból. Ból głowy, 
wywołany przekrewieniem bier- 
nem, jest tępy, łączy się z si­
nicą twarzy i uszu. Tego rodza­
ju ból zdarza się w przypad­
kach utrudnienia odpływu krwi 
żylnej, skutkiem wady serca, 
rozedmy płuc, nowotworów 
szyi, uciskających na żyły szyj­
ne, długotrwającego kaszlu itd.

Ból głowy z niedokrwienia. 
Błędnica i niedokrwistość łączą 
się prawie zawsze z tępymi bó­
lami głowy w obu skroniach, 
rzadzej w czole* lub całej gło­
wie. Niskie ułożenie głowy ła­
godzi zwykle ból. Stwardnieni 
tętnic sprawia ból głowy, także 
skutkiem zaburzeń w krążeniu.

Bół gło\yy reumatyczny lub 
gośćcowy objawia się bólami 
rwącymi, świdrującymi, prze­
ciągającymi przez całą głowę, 
które potęgują się pod wpły­
wem ruchów i ucisku mięśni. 
Ten rodzaj bólu głowy zdarza 
się bardzo często, zwłaszcza u, 
kobiet.

Ból głowy neurasteniczny, w
przypadkach ogólnego, osłabie­
nia nerwowego. Ból odpowiada 
uczuciu ściskania głowy.

Bół głowy histeryczny, naj­
częściej pod postacią bólu w 
ciemieniu, połączony z inny­
mi objawami histerji.

Ból głowy współczulny poja­
wiać się może przez odruch 
skutkiem chorób rozmaitych

niepodzielnie dc narządów, jak żołądka, wątro­
by, płuc, jelit, macicy.

Ból głowy z zatrucia w przy-

padkach zatrucia alkoholem, ni­
kotyną, kofeiną, morfiną, tlen­
kiem węgla itp., oraz w przy­
padkach samozatrucia ustroju 
w cukrzycy. Do tej postaci bó­
lu głowy zaliczyć także musi- 
my ból głowy, w przypadkach 
zaburzeń w trawieniu, z powo­
du kataru żołądka, niestrawno­
ści, chronicznego zaparcia stol­
ca, tasiemca itp., oraz w przy­
padkach chorób zakaźnych (w 
grypie, tyfusie itd.)

Ból głowy nerwowy. Jakkol­
wiek do działu bólów nerwo­
wych zwykliśmy zaliczać te 
przypadki, w których nie znaj­
dujemy żadnej z poprzednio wy 
liczonych przyczyn, to jednak 
skrupulatne badanie wykaże, 
że podstawą bólu jest albo cho­
roba nosa (przedewszystkiem 
katar nosa lub przerost błony 
śluzowej), albo katar zatoki 
czołowej, przerost migdałków, 
albo choroby ucha środkowego 
lub choroby oczu (wady refra­
kcji), albo też przepracowanie 
umysłowe, niewysypianic się, 
przebywanie w pokoju źle prze­
wietrzanym, lub zanadto o- 
grzanym, wstrząśnienia moral­
ne, za obfite żywienie się, brak 
ruchu, rażące światło itp.

Ból głowy w syfilisie, naj­
częściej z powodu zapalenia o- 
kostnej czaszki na tle syfili­
su. Ból ten pojawia się bez ża­
dnej na pozór przyczyny, pra­
wie zawsze uczuwają osoby do­
tknięte syfilisem ów ból we 
wnętrzu czaszki. Nie ma zdaje 
się bólu tak gwałtownego, jak 
ból syfilisowy. Przywodzi on 
chorych do prawdziwej rozpa­
czy. Najczęściej ból ten wzrna- , 
ga się w nocy lub dopiero w 
nocy pojawia się i odbiera sen. 
Syfilisowy ból głowy utrzymu­
je się nieraz tygodniami i mie- 
sącami w jednym stopniu, nie­
rzadko bez żadnej widocznej 
przyczyny znikając. Te trzy 
znaki, jak wielki stopień, po­
garszanie się w nocy i długie 
trwanie bólu prawie nigdy w 
innych prócz syfilisu nie tra ­
fiają się chorobach.

Leczenie powinno mieć na 
względnie przedywsjjystkiem u- 
sunięcie przyczyny bólu głowy. 
Środków chwilowo uśmierza ją­
cych ból głowy nic należy nad­
używać.

■

>
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I.
W WALCE O ŚLĄSK CIESZYŃSKI.

Wobec tego, z ciężkim bólem serca podpisał ten wyrok w 
dniu 31 lipca, przesyłając już poprzedniego dnia Prezydentowi 
Millerandowi, jako przewodniczącemu Rady Ambasadorów, list 
w tej sprawie, który stwierdzał, że położy swój podpis poniekąd 
pod przymusem i dlatego chociaż ten list nie był, bo nie mógł 
być formalnym protestem, był w gruncie rzeczy od protestów 
wymowniejszym i silniejszym. List ten miał na celu, aby w razie 
gdyby w toczącej się z napadem bolszewickim walce Polacy zwy­
ciężyli, Rząd Polski mógł przedstawić sprawę Sejmowi, który 
ze swej strony miałby możność, prawo i obowiązek odmówienia 
ratyfikacji.

Oto ów protest Paderewskiego w formie listu z daty :
Paryż, dnia 30-go lipca, 1920 roku.

“Panie Prezydencie!
“Układ między Rządem Polskim a Rządem Czechosłowac­

kim nie dotyczy bynajmniej szczegółów definitywnego załat­
wienia sprawy i nie wspomina o żadnej linji granicznej.

“Zawarty w dniu, w którym Rada Najwyższa poleciła Ra­
dzie Ambasadorów wziąć inicjatywę decyzji, która nie mogła 
nastąpić bezpośrednio między stronami interesowanemi, układ 
ten wyraża przekonanie, że Rada Najwyższa, powodując się u- 
czuciami słuszności i sprawiedliwości, potrafi uwzględnić istot­
ne interesy i potrzeby obu bratnich narodów.

“Rząd Polski, zdając się z zupełnem zaufaniem na decyzję 
Rady Najwyższej, żywi nadzieję, że zasada narodowościowa, 
uznana za podstawę przy uregulowaniu kwestji terytorjalnych 
przez Konferencję Pokojową, a tak ściśle przestrzegana przy 
definitywnym przydziale terytorjów rewindykowanych przez 
Polskę, będzie również i w tym wypadku w całej swej rozcią­
głości stosowaną.

“Rząd Polski opierał swoje nadzieje na uroczystych oświad­
czeniach Rządu Francuskiego i Angielskiego, dotyczących 14 
punktów Prezydenta Wilsona (par. 13) — nadzieje tembardziej 
uzasadnione, że Rząd Angielski istotnie powodował się zasadą 
narodowościową wyrażając w nocie z dn. 20—VII b. r. wystoso­
wanej do Rządu bolszewickiego przekonanie, że “granica mię­
dzy Rosją a Polską winna odpowiadać, o ile możności, życze­
niom zainteresowanych narodowości.”

(“The frontier between Russia and Poland should corres- 
pond to the wishes of the population concerned”) .

“Nie moją jest rzeczą krytykować, lub protestować, uwa­
żam jednak za swój obowiązek zwrócić uwagę Pana Prezydenta 
na fakt, że, sądząc według zapadłej decyzji i stosownie do usta­
lonych granic, orzeczenie Rady Ambasadorów nie uwzględniło 
ani życzeń ludności ani zasady narodowościowej.

“I ta k :
1) — w  powiatach Spiskim i Orawskim 24,043 Polaków 

zostanie przydzielonych Rzeczypospolitej Polskiej, a przeszło 
45,000 przejdzie pod władzę Czechosłowacji.

2) — Na Śląsku Cieszyńskim 94,169 Polaków zostanie przy­
dzielonych do Państwa Polskiego, podczas gdy 139,681 Polskiej 
ludność, narodowo najbardziej uświadomionej, zwartej i jed­
nolitej (przeważna część gmin liczy 96 do 100 proc. Polaków), 
przyłączona zostanie do 114,079 Czechów zamieszkujących tę 
część dawnego Księstwa Cieszyńskiego, której Polska nigdy się 
nie domagała.

“Nadto prawa mniejszości narodowych, udzielone i zagwa­
rantowane wszystkim, tak różnorodnym narodowościom w obrę­
bie Państwa Czechosłowackiego, nie zostały przyznane Pola­
kom. W ten sposób, przeszło 164,000 ludności polskiej zostanie 
oddanych na laskę obcego Państwa.

“W tych warunkach, Panie Prezydencie, jest rzeczą mało- 
prawdopodobną, aby Rada Najwyższa mogła dopiąć szlachetne­
go celu, do którego dąży, a mianowicie: zakończenie konfliktu 
i przywrócenie normalnych, przyjaznych stosunków między 
Rzeczpospolitą Polską a Czechosłowacją.

“Decyzja Rady Ambasadorów otwiera raczej przepaść mię­
dzy oboma narodami, której nic zapełnić nie zdoła.

“Rząd Polski podpisał formalne zobowiązanie, które musi 
być wykonane. Z niewypowiedzianym bólem położę mój podpis 
na tym dokumencie, który nas pozbawia tak godnej, dzielnej i 
drogiej nam cząstki narodu. Lecz zanim to uczynię, zależy mi 
na tern, by oświadczyć Panu Prezydentowi, że jakkolwiek szcze- 
rem jest życzenie Rządu Polskiego wypełnienia ścisłego i lojal­
nego przyjętych zobowiązań, nie zdoła on nigdy przekonać Na­
rodu, że stało się zadość sprawiedliwości. A sumienie narodów 
przemawia głośniej i trwa dłużej niżeli rządy.

“Proszę przyjąć, Panie Prezydencie, wyrazy głębokiego 
szacunku.

(—) I. J. PADEREWSKI.
Gdyby był Rząd Polski Sejmowi ten protest Paderewskiego 

przedłożył, nie byłby Sejm ratyfikował tego oburzającego cały 
Naród Polski wyroku. Dlaczego Rząd po zwycięstwie tego nie 
uczynił? Dlaczego ratyfikacja bez żadnego protestu nastąpiła’ 
Z jakiej przyczyny ani Rząd ani Sejm obowiązku w sprawie tej 
nie wypełnił?

Oto pytania, na które trudno, zaiste, znaleźć odpowiedź. — 
Serce polskie wzdryga się przed zarzuceniem komukolwiek złej 
woli i raczej jest skłonne przypisać to nieszczęście niezorjento- 
waniu się i niedoświadczeniu w stosunku do polityki państw 
sprzymierzonych, jak i nieznajomością dróg, które obrać nale­
żało.

II.
PADEREWSKI W LIDZE NARODÓW.

wojną a przez Traktat Wersalski wolnością obdarzone Narody. 
Myślał przy tern szczególnie o odrodzonej przy jego szczególnej 
pieczołowitości Polsce. Wiedział, że już z chwilą podpisania 
Traktatu Pokojowego całe Niemcy pragnienie odwetu ogarnie. 
Był spokojny co do tego o Francję, dostatecznie Traktatem Wer­
salskim zabezpieczonej. Polska, pomyślana jako ostoja świato­
wego pokoju na Wschodzie Europy, zbudowana jakby barjera 
przeciw naporowi Moskwy, stworzona przeciw temu straszne­
mu, bezbrzeżnie rozhukanemu huraganowi, zwracającemu się 
przeciw ludzkości całej, wielkiej, ze swej strony, do tego po­
trzebowała siły. Przeciw tej Polsce zwracała się żywiołowa nie­
nawiść Niemców, które nie mogły przeboleć utraty ziem pol­
skich, a widziały w Polsce zaporę przeciw swej ekspansywności 
na Wschód.

Prezydent Wilson odczuwał olbrzymie stąd dla Polski nie­
bezpieczeństwa i wskazał na nie otwarcie Senatowi Stanów Zjed­
noczonych, gdy, za powrotem swym do Ameryki, przedstawił 
mu konieczność współdziałania Stanów w wielkiem dziele ugrun­
towania światowego pokoju. Jak wielką miał Wilson rację, już 
teraz, }v niewiele dat po wojnie okazało się, gdy usunięciem się 
od wszelkiej styczności z groźnymi konfliktami, jakie na tere­
nie rozległym całego świata po wojnie się wytworzyły, dopro­
wadziły Stany Zjednoczone do niewątpliwego odosobnienia swe­
go wobec przewrotu w. handlu, w przemyśle, w rolnictwie i całej 
wytwórczości.

I miał także i w tern Prezydent Wilson słuszność, gdy wo­
bec niebezpieczeństwa katastrofalnego przesilenia, jako jedyny 
ratunek całej ludzkości, wysunął nieuznane za jego życia przez 
kraj jego własny, a stworzone przez niego samego z nadludzkim, 
bohaterskim wysiłkiem dzieło zespolenia wszystkich Państw i 
społeczeństw całego świata W potężną “Ligę Narodów.”

Tworzył to dzieło Wilson w przedzgonnej swej serdecznej 
trosce o przyszłość całej ludzkości i o stanowisko w niej przodu­
jące ukochanego przezeń własnego kraju, z którego tyle zbaw­
czych myśli, taka olbrzymia potęga nowych poglądów, nowych 
metod, nowych sił przedostawało się od czasów Washingtona 
w oddzielony do niedawna nietjdko morzem, ale i prawdziwie 
jakby murem chińskim świat europejski.

Niedługo po zgonie Wilsona Stany Zjednoczone, wobec 
wszechświatowego niemal przesilenia, zaczęły zbliżać się coraz 
więcej do zarzuconych nieopatrznie wielkich jego myśli i nie­
śmiertelnego, a zlekceważonego jego dzieła, — raz po raz biorą 
one udział przez swoich przedstawicieli w Radzie Mocarstw i 
Państw Europejskich.

Biorą one w tern udział ciągle jeszcze z uporem silnego, 
dzielnego i zdrowego młodzieńca, wypierającego się tego właś- 

co z duszy wielkiego jego przodka dla ludzkości wypłynęłome,

CHEMJA ŻYCIA CODZIENNEGO.
Laboratorjum

ZŁE PRZYZWYCZAJENIA.
Czy to myśli pewne, czy to 

czynności często powtarzane — 
stają się przyzwyczajeniem. — 
wreszcie nałogiem. Dobre przy­
zwyczajenia stanowią u nas 
skarb najdroższy. Złe przyzwy­
czajenia i nałogi rujnują nasze 
zdrowie duchowe i fizyczne. O- 
becnie poruszymy owe pozornie 
małoznaczne szkodliwe przy­
zwyczajenia, które pomimo to 
mogą wywrzeć wpływ bardzo 
zgubny.

Wielu ma zwyczaj ślinić mar­
ki i koperty językiem i warga­
mi, zapominając lub nie wie­
dząc o tern, że na przedmiotach 
tych znajduje się niemal zaw­
sze gromada drobnoustrojów 
chorobotwórczych,— mogących 
wywrzeć groźne następstwa.

To samo bardzo często czyni-

C hem iczne, 1411  M ilw aukee A ve.
my czytając książkę i odwraca­
jąc kartki poślinionym palcem, 
pomimo, że już wielu ludzi po­
przednio to samo miejsce po­
śliniło.

Szwaczki trzymają igły i 
szpilki w ustach i wskutek tego 
zdarzają się wypadki połykania 
tych przedmiotów, co powodu­
je nieraz groźne następstwa o- 
kaleczenia.

Wstrętne, brudem okryte pie 
niądze, przytrzymuje wielu lu­
dzi w ustach, jeżeli przypad­
kiem ręce są inną czynnością 
zajęte.

Wielu ma zwyczaj pić płyny 
jak najgorętsze; każą nawet 
wyparzać naprzód naczynie, by 
temperatura mleka, kawy, czy 
herbaty była jak najwyższą.— 
Inni leją do żołądka zimne pi­
wo, wodę wprost z lodu i dziwią 
się potem, że powstają w ich żo

łądkach tak częste katary, wrzo 
dy, raki.

Na ulicach pełnych pyłu — 
sprzedają przekupnie owoce po­
kryte warstwą pyłu, składają­
cego się z różnych wysuszonych 
odpadków gnilnych,, wysuszo­
nej plwociny itd.

W sklepach dotykają róż­
nych artykułów spożywczych 
rękoma brudnymi, w piekar­
niach widzimy ciastka powy­
stawiane na wierzchu, koło któ­
rych chodzi dużo ludzi kaszlą- 
cych, kichających, jak to każ­
dy przekonać się może, pada 
mnóstwo drobnych cząsteczek 
śliny na wystawione przysma­
ki. Wielu pluje na ulicy na chód 
nik, plwocina rozdeptana przez 
przechodniów, wysycha, a po­
tem ją wdychamy.

Łupiny z owoców, porzucane 
na chodniku, były już nieraz po 
wodem zwichnięcia nogi, ponie­
waż obuwie ześlizguje się bar­

dzo łatwo na owocowych skór­
kach.

Z okien wyrzucamy niedopał­
ki papierosów, zapałki, śmieci, 
a zaśmiecona ulica świadczy 
bardzo ujemnie o kulturze mie­
szkańców’.

Tego rodzaju złych przyzwy­
czajeń jest mnóstwo; — same 
przez się brzydkie i wstręt bu­
dzące, powmdują mnóstwo szkód 
i chorób, a tych rzeczy można 
się łatwo wyzbyć przez chwilo­
we zastanawianie się nad swoi­
mi czynnościami.

W Hollywood mają nakręcać 
film obrazujący około 100 lat 
historji włoskiej, w którym 
premjer Mussolini ukaże się w 
pewnych epokowych wydarze­
niach życia wioskiego pod jego 
przewodnictwem.

Wkrótce „stuprocentowa” 
śmietanka chicagoska zachwy­
cać się będzie mogła wąsami 
pana ambasadora Patka.

Pilnujemy Własnego Interesu!
A  J e s t  N im  In te re s  G ro se ry jn y !

A żeby dać W am  najlepsze pokarm y — i ażeby sprzedać je w am  po najniż­
szych m ożliwie cenach, pośw ięcam y cały swój czas i wysiłki. M idwest 
Składy nie sprzedaję olejów  do automobilu, ani też droguerji. To należy  

do innych niezależnych kupców. Lecz my szczycim y się tern, że 
: w “Midwest" Składach Kupicie Najlepsze Pokarmy po Bardziej Oszczędzających Cenach! 

Sprzedaż! W  Piątek i Sobotę 24-go i 25-go Marca
‘MIDWEST” NAJLEPSZEGO GATUNKUM ASŁO F U N T

C O U N T R Y
R O L L 20

A.
Do czego zmierzał Wilson.

Prezydent Wilson, który, przez stanowisko, jakie zajął w’ 
Wojnie światowej, zdobył dla Ameryki pierwszorzędne we wszy­
stkich sprawach całej ludzkości miejsce, nie spotkał się niestety 
z bezwzględnem ze strony ziomków swych uznaniem. Gdy już 
układy pokojowe w Wersalu były na ukończeniu, z coraz więk­
szym rozważał on niepokojem, jaki los spotka gnębione przed

ł

i trzymające się dawmych szlaków, które fale przewrotowe bez 
nadziejnie zacierają, pozostawiając Ameryce jako ślad po nich, 
katastrofę zastoju na wszystkich polach, bezrobocie i rozognio­
ne walki społeczne, jakich nie znała przedtem.

Z dnia na dzień dowdaduje się ludzkość o nowych w Amery­
ce pomysłach, co do porozumiewania się z Europą w zasadni­
czych kwestjach. Niedaleko od Genewy, w Bazylei (Bale) jest 
Bank wszystkich Państw niejako Ponad-Bank i już przy udzia­
le Stanów Zjednoczonych.

Amerykanin, ten piękny, szlachetny i silny młodzieniec, 
ciągle jeszcze zapiera się myśli mądrego, przezornego, wielkie­
go rodaka swojego Woodrowa Wilsona. Ale, nad znikomością i 
młodością wielkości dawnych, w słonecznych blaskach wspólne­
go wszystkich dorobku wysuwają się jednak i w Ameryce nie­
śmiertelne słowa duchowego jego Testamentu: “O Lidze Na­
rodów.”

Na pierwszą Sesję i pierwsze posiedzenie tej Ligi zwołał ją 
telegramem wysłanym do Sekretarza Generalnego Ligi, w d. 
17 lipca 1920 r. sam Woodrow Wilson, jeszcze jako Prezydent 
Stanów Zjednoczonych.

Polska, to dziecię jego duszy, przy współpracy Ignacego 
Paderewskiego utworzona, mogła już jako niepodległe Państwo 
obok innych, potężnych i silnych, obok przyjaciół szczerych w 
dobie odrodzenia i wielu dawnych przeciwników w lidze Naro­
dów’ Wilsona należne zająć miejsce.

W dniu tym dla Polski epokowym reprezentował ją  w Lidze 
odrodziciel jej, ten, który nad wielką kartą now’ego jej niepod­
ległego bytu, również nad dziełem Wilsona, Traktatem Wersal­
skim, tak gorliwie, z takiem wytężeniem sił pracował; Ignacy 
Jan Paderewski.

Ustanowiony przez Rząd Polski Delegatem do Ligi Naro­
dów, zachował on zarazem urząd pierwszego Delegata przy Kon­
ferencji Pokojowej, względnie przy Radzie Ambasadorów. Przy 
Lidze Narodów, otworzył Rząd Polski do jego pomocy własne 
biuro, w którem pracowali Minister Pełnomocny Szymon Aszke- 
nazy, jako drugi Delegat, dalej Radca Legacyjny, Józef Wie- 
kowieyski, jako Sekretarz Generalny; jako referenci fachowi, 
Dyrektor Ministerstwa Handlu A. Doerman, Prof. Winiarski, 
Hr. L. Łubieński, Sekretarz Legacji Sylwin Strakacz i Attache 
Wojskowy J. de Rosen.

(Ciąg dalszy nastąpi)
(Copyright - Text and Illnslrations: hy H T. Bpckert, Chicago. 111.) 1933

Z Wojciechowa.
Towarzystwo Królowej Ja-

dwigi Wolnych Polek na ziemi 
Washingtona, grupa 64ta, urzą­
dza „Buneo Party” w sali Bia­
łego Orła, p. nr. 1618 West 17 
ulica, w niedzielę, dnia 26-go 
marca, o godzinie 7mej wieczo­
rem. O liczne przybycie publi­
czności z Wojciechowa i oko­
licy uprasza komitet. Uprasza 
się członkinie o fanty i liczne 
przybycie na posiedzenie Tow. 
w niedzielę, dnia 26go marca, o 
godzinie 2-giej po południu. — 
Sekretarką jest Anna Skarbek.
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C zyst, M i ó d  n - u n « o » y  S ło ik  1 5 C‘M idw est’

5  S z p a r a g i  Z zielonemi w ierzcham i 1 6 c
k  B i s m a r c k  Ś l e d z i e  5-uncjowa 8zklanka 1 0 c

C o r n  F l a k e s “ MIDWEST” 
Św ieże Kruche 2  Paczki 1 3 c

2 funtow e
Paczki

“ PERFECTION” 
Bez kości zw ijane

Cali SZYNKI
“ LINCOLNSHIRE” 

Krajana M Funtow a

W ę d z o n k a  w c'"°
“BLUE RIBBON”

K om plet

J A B Ł K A  D uże U . S . No. 1 do gotow ania 5  F untów  1 9 c
S i l n e  M i o t ł y  “ Specia l”  N adzwyczaj niska

phane

cena 2 1 c
“Seminole” B i b u ł k a  d o  Ł a z i e n k i  3  Rolki 1 9 c

Z Avondale.
Posiedzenie „Avondale Im- 

provement Club”, odbędzie się 
w’ niedzielę, dnia 26go marca, 
o godzinie 2-giej po południu w 
sali parafjalnej na Jackowie. 
Sprawy realnościow’e będą oma 
wiane, więc wszyscy właścicie­
le posiadłości w tej dzielnicy 
powinni przybyć na to posiedzę 
nie. — Andrzej Kayśer, pre­
zes.

W roku 1870 przyznano mu­
rzynom równouprawnienie o- 
bywatelskie w Stanach Zjedno­
czonych.

Płatki,
2  M ałe Paczki

“OXYDOL”
3  M ałe Paczki 2 5 c

D A R M O !

Wielka
Paczka 2 2

“ LITTLE BOY BLUE’
FARBKA

“ LITTLE BO -PEEP”
AMONIAK  
8 U ncjow a  

B utelka

RAZEM ZA

“ JIG SAW” P uzzle z zak u p n em  
1 dużej lub  3 m ałych  paczek Oxydol 1 7 c

Wyprzedaż “ L U X ”  Produktów
M ydło T o a leto w e

fy* m r TOII‘tT S0Ar [Aa
1 7 c  3  K awałki 17c

THIS DOHKEY-LIKe 
C S E A T U R E  FoUND IN 
A F R IC A , HAS A  W H IT E t 
CR Y E L L O W  B O D Y  
■SUASHED WITH DARY

B R O W N  ©F» BL A C K  B A N D S  
T H E Y  AFFE S W I F T  O F  F©OT. 
Z E B R A S  A r a e  U S U A U U Y  
F O U N P I N  O l* HEAR MOUNTAIN5

“MIDWEST STORES
KOOPERATYWA 300 WŁAŚCICIELI INDYWIDUALNYCH SKŁADÓW

55
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M M M M  KUPUJCIE w  SOBOTĘ OD 9:30 DO 9 :30.̂ hbmmi
P ł a c i m y  D y w i d e n d y  O d  W a s z y c h  Z a k u p ó w Z KAM ILOW A NIEUCZCIWA

K ONKURENCJAZ  ANNOWA Z W I J A M Y n_ Od kilku lat szeroki ogół z 
o_ zainteresowaniem śledzi walkę, 
ą. jaka wywiązała się pomiędzy 
ie niezawisłym właścicielem skła- 
n. du, a składami łańcuchowemi, 
je szczególnie w gałęzi interesu 
to żywnościowego. Ogół ten widzi 

i ceni uczciwe metody, jakie 
stosuje niezawisły kupiec, aby 
zyskać poparcie swego interesu 
ze strony kupującej publiczno- 
ści.

ł_ Obecnie, możne organizacje 
’■ składów łańcuchowych, nie za- 

dawalają się prowadzeniem je- 
dynie składów żywnościowych,

•  lecz chcą rozszerzyć swoją dzia 
b łalność w innych gałęziach prze 
y mysłu. Teraz niemal każdy

skład łańcuchowy sprzedaje o- 
l" leje do automobili, niektóre le­

karstwa i artykuły toaletowe.
5 Dlaczego one to czynią? Jest

to przecież ogromny przeskok 
a od artykułów żywnościowych 
e do oleji i artykułów’ aptecznych.
. A w dodatku, jeżeli przypatrzy- 

my się nieprawdopodbnie nis- 
. kim cenom za te  towary, odpo-
. wiedź jest bardzo łatwa.

Większość z tych artykułów 
jest sprzedawana po cenie kosz

1 tu a często i poniżej tej ceny.
• Nie jest więc zadaniem tych 
t składów łańcuchowych, by mieć 
3 na nich jakikolwiek zarobek,
'  ale aby temi niskiemi cenami
• zwabić do siebie odbiorców. —
' Wydatków dodatkowych nie 
’ ponoszą, gdyż rent płacą taki

sam, nie zatrudniają więcej
. klerków.
r Rezultat jednak jest taM, że 
. aptekarz albo właściciel stacji 
. gazolinowej ponosi straty. On 
. ma stale te same wydatki na 
. rent, podatki, robotnika itd. A 
. ponieważ nie może on sprzeda­

wać towaru po cenie niżej kosz­
tu, publiczność jest w tern mnie 
maniu, że liczy za wiele za te 
artykuły i zniechęca się do nie 
go. A coby tak publiczność po­
wiedziała gdyby naprzykład zo­
baczyła ogłoszenie, że stacja 
gazolinowa sprzedaje konser­
wy, mąkę, puder lub inne arty­
kuły, wchodzące w gałąź towa­
rów groseryjnych czy aptecz­
nych?

Właściciele „Midwest Skła­
dów”, niezawisłej organizacji 
grosemików pragną zapewnić 
publiczność, że nie zmienią 
swej metody. Składy te i nadal 
sprzedawać będą jedynie arty­
kuły żywnościowe. Uważają o- 
ni bowiem, że jest to nieuczci­
wość konkurować z niezawis­
łym kupcem w innej gałęzi 
przemysłu.

I na podstawie tej zasady, 
odbiorcy „Midwest Składów” 
są zapewnieni, że otrzymają w 
nich najlepszy towar, po naj­
niższych cenach. Właściciele 
tych składów zainteresowani są 
tylko towarami wchodzącemi w 
skład artykułów groseryjnych
1 dlatego mogą dać publiczno­
ści jak najlepszą obsługę.
82-LETNI STARZEC ZGINĄŁ

W NURTACH NIAGARY.
Niagara Falls. N. Y„ 24. 

marca. — John Furlong, który 
przez ostatnie 50 lat był funk­
cjonariuszem w Jaskini Wiat­
rów pod kataraktą Niagary, 
objaśniając turystom c u - 
da wodospadów, skoczył wczo­
raj z mostu Goat Island i zgi­
nął w wirze wodospadu. Liczył 
on 82 lata. Powody rozpaczli­
wego kroku niewiadome.
2 GRUPY SUCHYCH AGEN­

TÓW WALCZĄ ZE SOBĄ.
Jeden zabity, dwóch rannych.

Knoxville, Tenn., 24. marca.
Dwie grupy agentów prohibi- 
cyjnych, biorące się wzajemnie 
za butlegerów, stoczyły tu 
wczoraj ze sobą walkę, w któ­
rej jeden człowiek został zabi­
ty, a dwóch innych ranionych.

Tegoroczne nabożeństwo 40- 
godzinne, ku czci Pana Jezusa 
utajonego w Najśw. Sakramen­
cie, odbywać się będzie na An- 
nowie w dniach 25, 26 i 27go 
kwietnia, b. r.

*
W każdy czwartek wieczorem 

w sali parafjalnej, odbywają 
się zabawy dla młodzieży po­
spolicie zwane „Roller Skating” 
w których młodzież obojga płci 
bierze liczny udział.

wi, by długo żył i prowadził 
swych parafjan na drogę zba­
wienia. Poczem dzieci z klasy 
ósmej odegrały wesołą i pełną 
szybkiej akcji komedyjkę w 
języku angielskim p. t. „The 
Disturbance in the Family”. 
Następnie średni chłopcy wy­
stąpili z batożkami a po nich 
średnie dziewczęta wykonały 
rytmiczne pląsiki zatytułowane 
„Clap, Clap, Bow”. Dzieci z kla­
sy ósmej odegrały obrazek sce­
niczny w języku angielskim p. 
t. „The Discounted Sisters”, a 
potem z kolei klasa siódma 
chłopców wystąpiła w numerze 
zatytułowanym „The Sham- i 
rock”. Klasa siódma dziewcząt i 
wykonała pląsy, a po nich kia-! 
sa szósta dziewcząt wystąpiła i 
w numerze zatytułowanym 
„Guess who am I?”. Średnie 
dzieci wystąpiły w numerze p. 
t. „The Cross and the Flag”.— 
Dziewczęta z klasy siódmej wy i 
kazały iż są lojalnemi córami 
Stanów Zjednoczonych. Klasa 
ósma i szósta wystąpiły w nu- j 
merze p. t. „The Rehearsal”.— ! 
Potem nastąpiły pląsy weso-] 
łych dziewczątek a następnie

P r z y  M I L W A U K E E  A V E ., B l i s k o  A S H L A N D

I N T E R E S
W KAWAŁKU NA PIECZEŃ

A r n o ld a  C lothes S hop
1221 M I L W A U K E E  A Y E N U E

M ała i chuda, od 
żeber albo od po­
lędwicy. P rzecięt­
n ie  3 do 3 1/? fu n ­
ta .

S ta r m arki szyn­
ki, p rzeciętn ie 10 
do 15 funtów . —> 
Całe albo potów ki.

W najbliższą niedzielę będzie 
dane przedstawienie kinemato­
graficzne obrazu z Polski p. t. 
„Ułani”, z którego część docho­
du przeznaczona jest na ko­
rzyść Osady Zjednoczenia P. R. 
K. a część na utrzymanie szko­
ły. Odbędą się przedstawienia 
w porządku następującym: o 
1-ej i 3 :30 po południu,' oraz o 
7 :30 i 9ej wieczorem.

*
Annowianie licznie uczęsz­

czają na nabożeństwa pasyjne, 
odbywające, się we środy wie­
czorem Gorzkie Żale, a w piątki 
Droga Krzyżowa, a pozatem w 
niedziele po południu Gorzkie 
Żale.

MASŁO — Meadow Gold a l­
bo Cloverbloom, w pudełkach, 
2 fun ty  odbiorcy.
Funt . . . : ...........

WSZYSTKO MUSI BYĆ WYPRZEDANE 
DO GOŁYCH ŚCIAN.

Ceny obniżone do śmieszności. Naprzykład:

M ę s k i e  U b r a n i a ,  P a l t a  e 7  r
L u b  Z a r z u t k i  *

warte do $25.00 —  tylko p o ...... . . . .  V? ——
KUPPENHEIMER EAGLE

M ę sk ie  U b r a n ia  $ 4 "4 7 
lu b  Z a rzu tk i g

warte do $35.00 —  tylko po . ■ B” ™"“"
WSZYSCY POWINNI Z TEJ SPRZEDAŻY KORZYSTAĆ 

MOGĄ SIĘ ELEGANCKO UBRAĆ ZA BEZCEN.

Skład Otwarty Codzień do 9tej Wieczorem; w Niedzielę 
od 9tej Rano do 6tej Wieczorem.

NORWESKIE SARDYNKI—
w dużych pusakach. — W 
czystej a | puszki «  A -  
oliwie, " f f  za “  3 7 ^ ,

1’ORK & BEANS — I2bby’s 
w 1 funtow ych jg 
puszkach . . .  J

BRZOSKWINIE
dobrej jakości, 
wych puszkach.
Puszka ...........

JA JA  — Olovorbloom albo 
Montlow Gold, w pudełkach, 
draże. w ybierane, stanowczo 
świeże, 2 tuziny  <  / u  f i  
odbiorcy. Tuzin . . .  A — Ijibby’s  

w 8 uncjo-
W IEPRZOW E PATTIES
Armouir's S ta r  w «  ■ 
pudełkach, fu n t . . .  *

DUŻE KREW ETKI — S
że, z głęlx>kich 
wód, fu n t .............

ŁIMBUKGKR SER
e r m ark i, specjal- 
nie fu n t ...............

( lEI.ĘCINA OD NÓŻKI —
mWkferl jakości, «  a* _
funt...............................

JAGNIĘCINA OD NÓŻKI —
z .prawdziwie mło- «  KZ t n  
dych jagn ią t. fun t A
FIGOWE CIASTKA Sun- 
sh ine 's wybornej jakości —
3 fun ty  odbiorcy, <> —
F unt .................

StO D  W IBBOLDTA i chmiel
na p iątek  I sobotę
k o m p le t ...................

Wa S p rz e d a *  w  P i ą t e k  i S o b o ty

JFI.-SERT
h m -
ków, O

—  w wyborze
l j c

PA JE Z RABARBARU —
świeże i smaczne, z nowego 
miękkiego rab a rb a ru  poziom­
kowej jaiko&ti. «
K ażdy  ............. *  y r

HOT ( ROSS BUŁECZKI —
cenione na  sprzedaż, «  
tuzin .......................  M  dr we
LAYER CIASTA — z angiel­
skiej?! w rln u t orzecha 4  an 
mi. Smaczne. K ażde
PIECZONE KURY -  Olot er 
bloom, przeciętnie 3 funty  
przed upieczeniem. ~
każda . . . . . . . . . . . .  /  *  V

TARTS ZE ŚWIEŻYCH TRU­
SKAWEK -  5  za <  _
isipecja lnie

Badg-

zateianeK, nauczycielek annow’- 
skich, odbyło się w ubiegłą nie­
dzielę w sali parafialnej, przy 
licznym udziale publiczności 
przedstawienie dzieci szkol­
nych. Był to wprawdzie dorocz­
ny występ publiczny, urządzo­
ny specjalnie z okazji imieniem 
miejscowego włodarza parafji, 
ks. Józefa Kruszki. Na program 
weszły numery następujące: 
Śpiew „Życzenia” wykonały 
dzieci z klasy ósmej. Po śpie­
wie nastąpiło powinszowanie

Francja i Polska Uratowały 
Konferencję Broni.

Za G o tó w k ę  B ck

P rzesz ły  Jednocześn ie  Do K ontrofensyw y P rzeciw  
A nglji.

Genewa, Szwajcarja, 24. mar -odów, gdzie małe państwa ] 
ca. — Odbywająca się tu mię nadają równe wpływy. Jeż 

( dzynarodowa konferencja roz- chcecie mówić o rozbrojenit 
brojeniowa, która się miała o rewizji Traktatu Wersalsk 
wczoraj odroczyć, aby się już ?o, wypowiedzcie się otwart 
więcej nie zebrać — została w w Genewie, a nie przy zamkn 
ostatniej chwili uratowana oć ych drzwiach w Londynie, 1 
upadku. Postanowiono ku ogól Rzymie.”
nemu zdziwieniu, aby obrady po naradzie, delekacje Fra 
trwały nadal i aby podjąć plan Poiski j Małej Ententy pr 
rozbrojeniowy . premjera Mat były wczoraj rano na sesję ko 
Donalda, ograniczający armje 'erencji rozbrojeniowej, i 
ałjantów i powiększający ar- której konferencja miała a 
mją niemiecką. .odroczyć’ na. miesiąc. G<

Wszystkie delegacje z wy Tenderson, przewodniczą* 
jątkiem francuskiej, polskiej konferencji oświadczył, iż otw 
państw Małej Ententy, były za a dyskusję nad kwestją, c: 
.■-kcczone nowym manewren ,ję konferencja ma odroczy 
Francji i Polski i z szachu te v gajj zapanowała cisza. Zw 
go, choćby może pragnęły sit ennicy Anglji> ani żaden 
wydostać, miały odwrót zam zionków delegacji angielski 
knięty zupełnie. . ;e mogij sję ośmielić zabri

W tym czasie, kiedy MacDo .-103 J oświadczyć otwarcie, 
sald przygotowywał się do ob ą za odroczeniem konferenc. 
-ęcia kierownictwa nad kwestj Moment ten wykorzystał M 
rozbrojeniową, będąc święci ołaj Ti tulescu, przewodnicząc 
pizekonany, że konferencja br elegacji Rumunji i w imien 
ni musi upaść, Francja, Polski aństw Małej Ententy rzuć 
i państwa Małej Ententy przy nka siinych zdań, wznosz; 
gotowywały nowy; zupełnie ma '}uigie swe ramiona w gór 
newr, którym chciały zrobić ni .zywając wszystkich, aby p 
spodziankę swym przeciwnikom -ostali nadal przy stole konf 
z „klubu pokojowego” czterech -encyjnym i radzili, mając r 
mocarstw. Manewr się udał w VZględzie naprężone stosunl 
zupełności i teraz Francja ze v Europie i w całym świeci 
swymi sojusznikami jest w o ,a(j rozbrojeniem 
fensywie a Anglja z Włocham
i Niemcami w d^fenswwi- Po tem Przemówieniu przey

Stanowisko Francji i Polsk' Anderson przeprowadził głos 
jest mniej więcej następującę -^3nie przez podniesienie rąk
— „Odmawiamy stanowczo zry 5y^uacJą zmieniła się gruntów 
wania sojuszu między sobą i Fdyż ku ogólnemu zadowc 
państwami Małej Ententy i nie ei?ju ze^ranyc >̂ delegaci An 
pozwolimy się izolować przez ^ oc^’ Niemiec, Węgier 
Anglję, Włochy i Niemcy. Sto' nnych sojuszników trójprzj 
my silnie na gruncie Ligi Na mer2a ręce Podnieśli, wyrażę

Gustowne OCTAGON OKULARY
z Najlepszemi Toric Szkiełkami

Szkiełka do patrzenia blisko lub wdał we 
wielu gustownych stylach starannie do­
brane do waszych oczu przez kompetent­
nych optometrystów.

Przyjdźcie dla Zbadania Wzroku.
B E Z P Ł A T N A  E G Z A M IN A C J A

Plerwuzse Piętro.

N  A D Z  W  Y ( Z  A J  A ii i  
W A R T O Ś C I .

P rotesty  Żydów  P rzeciw  E kscesom  w  N iem czech  
N adchodzą Zew sząd.

Berlin, 24. marca. (Prasa utraty przytomności. Pobity 
Stow.) — Rząd niemiecki wyda wyrzucano następnie na ulit 
ozporządzcnle, aby banki nie- Pró::z protestu ambasador 

meckie 1 w.adze pocztowe nie konsuI poIski w Hessen złóż 
ażyły się wypłacać pieniędzy prctest na ręce tamtejszy 
ydom, którzy przybyli do Nie- wIadz niemieckich przeciw n 

mec ze wschodu po 1. wrześ- tretowaniu Żydów przez hit 
ma, 1914 roku. Dekret rządu rowców. W proteście wyszc: 
mówi, że pieniądze mogą być gólniono bandycki napad na s
wypłacone takim Żydom, którzy re,g.o rabina 
wykażą się, że wszelkie swe zo-, . -. . Warszawa, 24. marca,bowiązania finansowe w Niem- •, . , , . XT nDziennik żydowski „Nasz Pr; ćzech uregulowali. , ,... . ,gląd publikuje wiadomość

Warszawa, 24. marca. (Agen Berlina, że śmierć Louisa U 
cja Żydowska.) Ambasador stein’a, znanego wydawcy n: 
Polski w Berlinie złożył wczoraj miieckiego w Berlinie, spowed 
na ręce niemieckiego ministra wana był& pobiciem UllgteiT 
spraw zagranicznych protest do nieprzytomności przez hit] 
przeciw 2.5 znanym wypadkom ro,wc6w> którzy włamali się 1 
ataków na Żydów w Niemczech. j6gO rezydencji w Berlinie. D 

epesze z Niemiec donoszą, że i>sza donosi, że napastnicy p 
bojówkarze hitlerowcy wyciąga, billi do nieprzytomności jej 
li bezbronnych Żydów z restau- żonę, następnie zaciągnęli i< 
iacyj na ulice, zaprowdazali do pjWnicy, gdzie dopiero 1 
ich następnie do kwater hitle- dn,lgi służba ich znalaz}
rowskich i tam się nad nimi w uilstein zmarł w kilka dni j 
bestialski sposób znęcali aż do robiciu

Fundusze R ezerw y
O tw arte D la B an ków  

Stan ow ych .
Uchwała czeka tylko na podpis 

Roosevelta.
Washington, 24. marca. —

Kongres dał wczoraj ostatecz­
ną aprobatę t. zw. bilowi Stea- 
galla rozszerzającemu pożyczko 
we przywdleje nadzwyczajnego 
ustawodawstwa bankowego na 
banki stanowe nie należące do 
systemu Rezerwy Federalnej.

Izba aprobowała bil senacki, 
przyjęty w wyższej Izbie na 20 
minut przedtem i odesłała u- 
chwałę do Białego Domu do pod 
pisu Prezydenta.

Uchwała przewiduje, że ban­
ki stanowe, nie będące członka­
mi systemu rezerwy, mogą do­
stawać zabezpieczone pożyczki 
od banków rezerwy federalnej 
na takich samych warunkach, 
co i banki należące do systemu. 
Zastaw ofiarowany przez in-1 
stytucje stanowe na takie po­
życzki byłby użyty przez ban­
ki rezerwy jako podstawa no­
wych pieniędzy, których wyda­
nie legalizuje nadzwyczajne 
prawo bankowe.

Oblicza się, że rozszerzenie 
przywilejów pożyczkowych na 
banki stanowe pozwoli na eks- 
panzję pieniądza obiegowego o 
700 mil jonów’ dolarów większą, 
niż zamierzona w pierwotnem 
ustawodawstwie bankowem.

Zelówki i Obcasy
P o d b i t e  d o  t ra s ę w ik ó w  j a ­
k i e j k o l w i e k  w ie lk o ś c i  n a  
p o c z e k a n iu  a lb o  d o s t a w i o ­
n e  D A R M O  d o  W a s z e g o  d o ­
m u . R o b o ta  I m a t e r j a ł y
g w a r a n t o w a n e ............................

Y a R n lk o n fe .

W. L. DOUGLAS SHOE  
COM PANY.

w sześciu składach W. L. Doug 
las w Chicago.

„Wierzę, że spółka W. L. 
Douglas Shoe Co. wykazała 
wielką nadzieję w przyszłość 
przemysłu amerykań s k i e g o 
przez to ogłoszenie”, mówił p. 
A. Gajewski, manażer składu 
pnr. 1341 Milwaukee ave., „trze 
ba także pamiętać, że pierwszy 
skład ta spółka otworzyła w’ r. 
1897.”

Spółka W. L. Douglas Shoe 
Co. jest największą amerykań­
ską spółką wyrabiającą obuwie 
i posiadającą własne składy de­
taliczne w całych Stanach Zjed 
leczonych.

MMimo kłopotów  finansow ych 
■półka W. L. Douglas naprzód 
udzie z swym planem prowadze­
nia wielkiej kampanji ogłosze­
niowej w celu rozpowszechnie­
nia obuwia dla mężczyzn po $3. 
Piefwsze takie ogłoszenie uka­
zało się w Dzienniku Chicago- 
skim. polecając obuwie dla męż 
czyn po $3, jakie nabyć można

MARSZ SOUSY 
HYMNEM NARODOWYM?

Washington, 24. marca. —
Kongr. Shallenberger, dem. z 
Neb., złożył wczoraj w Izbie 
Reprezentantów rezolucję pro­
ponującą przyjęcie m a r s z a  
„The Stars and Stripes For- 
ever” jako marszy narodowego 
ku uczczeniu Johna Philipa 1 
Sousy, który skomponował ten 
utwór muzyczny.

K S S A N E 8 S
C R O W N  T H E A T R E

O 1 V I S I O N  I  A N H I . A M >
Ire n ę  l lu n n e  I C hnn. B ic k fo r d .

“ HO OTHER WOMAN”
PopołiidnioA Y c p r x e d w tn w io n ie  eodsK,

SEZ YOU Answers
czasie ostatnich zaburzeń w 
Harmburgu zginęło 1,400 osób 
Premjer oświadczył, że spraw 
tę polecił zbadać ministerjum 
spraw zagranicznych.

— Ostatnie wiadomości w 
Niemczech zamieniły Anglja ? 
pro-niemieckiej na pro-francu 
ską — zakończył poseł Wedge 
wood.

1. F a ls e .  A r> |> rox lm ately  555 
f e e t  h ig h . 2. F a ls e .  I t  w a s  b u i l t  
h y  h is  h a l f  h r o th c r  L a w re n c e .  
3. T r u e .  4. F a ls e .  F r a n e e s  l 'e r -  
k in s .  5. T r u e .  6. F a lk ę . F lo r id a .  
7. T r u e .  S. F a ls e .  G re c n  m o u n -  
ta in .  9. F a ls e .  G o v e rn o r  ot' N ew  
Y o rk . 10. T r u e

True False Score

The W ashington m onum ent is fiOO feet high. 
The historie house a t M ount V ernon was

built by George W ashington in 1743.......
The Catskill m ountains cover an a rea  of

1,000 square miles in New Y ork...............
William Green is the seeretary  of labor in

the Roosevelt cab inet.....................................
Colorado has an a rea  of 103,948 sąuare

miles ...........................................................
The state m otto of Ohio is “ In God We

T ru st” .................... .................................... .
I he state flower of New Mexico is the yucca 
I he nickname of Vermortt is “ Old Do­

minion" ...............................................................
Herbert H. Lehman is governor of Ohio.......
"Caveat em ptor” is Latin for “ Let the 

buyer b e w a re " ......... ......................................

CZY NIE PRAWDA!

PRZESTAŃ BIC TEGO KONIA, BO 
CIĘ DONIOSĘ TOWARZYSTWU! LUŃ GO, JASIEJ 

ZATŁUCZ GOI

II you th in k  a N ta te in e n t 1.m 
‘T ru e . ' If y o u  th in k  

i hcadeU  "Kalsu. . \ f t e r  yo u  
(o u ic c t  a n sw i i'- a n d  p m  K» 
u re  c o r re c t ,  a  s c u te

WIEBOLDT’S

'Y
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j  Z  KANTOWA I

Tow. św. Bartłomieja, gr. Bilety można nabywać na
407 Zjedn., przyjdzie do spowie 
dzi wielkanocnej jutro po po­
łudniu i wieczorem. Do Komu- 
nji przystąpi w niedzielę rano 
na Mszy św. o godzinie wpół do 
ósmej. Prezes Tow. p. Franci­
szek J. Kruppa, uprasza wszy­
stkich członków o spełnienie
tego obowiązku.

*
Staraniem p. Zygmunta Po­

laka, serdecznego przyjaciela 
klubów dziewcząt „Scatter Joy 
Circle”? starszy oddział złożył 
wizytę mleczami Wieland Dai- 
ry Co. w ubiegłą niedzielę po 
południu. Pomimo niepogody 
spora liczba członkiń wzięła u- 
dział w tej wizycie. P. R. Schur 
man zgotował dla członkiń mi­
le przyjęcie i przedstawił ja ­
kie właściwie korzyści osięgnąć 
może ten człowiek, który spo 
żywa mleko z codzienną potra­
wą. Poezem p. Schurman roz­
dzielił zebrane członkinie na 
kilka grup oddając jedną każ­
demu z następujących panów: 
D. Tannler, N. Peterson, T. 
Dickover i R. Scheidler i roz­
poczęła się wizyta po całym 
gmachu. Po skończonej wizycie 
każdy z owych panów zabrał 
swą gromadkę do pięknie za­
stawionych stołów przygoto­
wanych specjalnie dla „Scatte- 
rites”, gdzie podane było mle­
ko, czekalada, kanapki i ciast­
ka. Także każda panienka o- 
trzymała pięknie oprawioną 
książeczkę z przepisami kuchar 
skiemi. W każdym miejscu 
można było zauważyć wielkie 
zainteresowanie ze strony człon 
kiń i zaznaczyć trzeba, że 
podczas tej całej wizyty pano­
wała nadzwyczaj miła i serde 
czna atmosfera. Dla młodszego 
oddziału klubu wkrótce odbę­
dzie się taka sama wizyta. Pan 
Zygmunt Polak jest w mleczar­
ni tej zatrudniony od szeregu 
lat, siostry zaś jego Francisz­
ka, Paulina i Zofja są czynne- 
mi członkiniami klubu „Scatter 
Joy Circle.” W wizycie tej u- 
dział -wzięły następujące człon­
kinie: M. Bieszczat, M. Bogusz, 
Ę, Bugielska, S. Cepa, A. Cie- 
bień, H. Daś, A. Daszkowska, 
S. Dziedzina, M. Fiołek, S. Ko- 
rzuch, I. Kurgan, H. Łabędź; 
H. Madiaj, S, Majcher, E. 0- 
bach, A. Pociask, F. Podraża, 
P. Polak, R. Polak, Z. Polak, 
L. Pplniaiszek, S. Pozdół, J. Py­
rek, Z. Pyrek, N. Rusinek, F. 
Seremak, W. Słowik, R. Smol­
ka, W. Smolka, R. Starzyk, F. 
Styrkowicz, J. Styrkowicz, L. 
Styrkowicz, A. Sźufranowska, 
S. Tusińska, R. Wajnert, K. 
Wojciechowska i F. Zmuda.

W przyszłą niedzielę według 
rozporządzenia wyższej władzy 
kościelnej, przypada niedziela 
misyjna. Kto jeszcze nie złożył 
swej kopertki niechaj takową 
odda w niedzielę w kościele. 
Grosz ofiarny przelany będzie 
do funduszu Stów. Rozkrzewie- 
nia Wiary św., który to fundusz 
obracany jest na utrzymanie 
misjonarzy siejących ziarno
królestwa Bożógo wśród pogan.*

W ubiegłą niedzielę chór 
młodszy pod umiejętną reżyse- 
rją  X. Kapelana Teodora Wró­
blewskiego, C. R., dał wspania­
ły Wieczór Rozmaitości. Pro­
gram był następujący: — 1. 
Śpiew. 2. Przemówienie Anna 
Rusinek. 3. Orkiestra złożona, 
z członkiń chóru. 4. „Adam i E- 
wa”, komedja w dwóch aktach.
5. Chłopcy harcerze na harmo­
nijkach. 6. „Pod Twoją Obro 
nę” — żywy obraz. 7. Orkiestra.
8: Kancelarja otwarta. Nad 
programowo odbyło się premjc 
wanie nagród z książeczek 
Szczęśliwymi byli M. Jaskółka, 
.$5.00; Marja Walczak $20.; D. 
Słowik $15; M. Szczepaniak 
$10.00; B. Nowicki $5.00. Za 
sprzedanie najwięcej książek 
pierwszą nagrodę śliczny obraz 
Najśw. Marji Panny zdobyła. 
Weronika Kozlik, drugą, obraz 
artystycznie wykonany kościoła 
św. Jana Kantego otrzymała 
pani Anna. Wojtaś; trzecią, 
Andrzej Jajko. Klasa piąta 
Siostry Emilji, zdobyła pierw­
szą nagrodę; klAsa. 4ta Siostry 
Teopisty, drugą a. klasa 7ma 
Siostry Aleksandry, trzecią.

Zaledwie trzy tygodnie do 
koncertu jubileuszowego. Zapo­
wiada się on pomyślnie, pod 
względem artystycznym. A to 
daje nam wszystkim otuchy do 
pracy nad dziełem Bożem.

koncert na plebanji, oraz w nie 
dzielę rano w ofisie ławek pod 
małą wieżą od panów Ochaly i 
Kruppy.

Post szybko ubiega. Wielka­
noc za pasem. Kartki do spo­
wiedzi wielkanocnej wydawane 
są na plebanji. Należy się po 
nie bezwłocznie zgłaszać.

Tow. Polek św. Anny, nr. 66, 
najstarsza grupa Zjedtnoczenia 
na Kantowie, urządza w niedzie 
lę, dnia 2go kwietnia w sali pa- 
rafjalnej zabawę karcianą i 
bunco.

Niewiasty Bractwa Różańca 
św. 4tte Drzewo mają swe zebra 
nie w niedzielę, o godzinie wpół 
do pierwszej.

*
Tow. Apostołów Piotra i 

Pawła urządza przedstawienie 
w niedzielę, w sali paraf jalnej. 
Po południu o trzeciej dla dzie­
ci a wieczorem o ósmej dla 
starszych.

*
Tow. Dobroczynności p. o. 

św. Elżbiety będzie obchodzić 
w przyszłym miesiącu srebrny 
jubileusz swego istnienia. O 
tern później.

P. W . S teven s O debrał 
Sobie Życie.

M iał w k ró tce  s ta n ą ć  p rzed  s ą ­
dem  za  sp rzen iew ie rzen ie  

$4,000,000 z Illino is  L ife  In s .

Raymond W. Stevens, były 
prezes upadłej kompanj i Illi­
nois Life Insurance Co., postrze 
lii się śmiertólnie wczoraj po 
południu w swoim domu w 
Highland Park. Umarł w godzi­
nę później w tamtejszym szpi­
talu. Liczył lat 58.

Stevens, wraz z swoim 80- 
letnim ojcem i młodszym bra­
tem, miał stanąć w nadchodzą­
cy poniedziałek na rozprawie 
przed sędzią Sullivanem jako 
oskarżony o konspirację w ce­
lu sprzeniewierzenia $4,000,000 
z funduszów kompanji aseku­
racyjnej dla ratowania hoteli 
Stevens i La Salle, kontrolowa­
nych przez rodzinę Stevensów.

W ubiegły poniedziałek pro­
ces odłożono na tydzień, kiedy 
adwokaci starszego Stevensa 
donieśli, że ich sędziwy klient 
leży nieprzytomny po ataku a- 
poplektycznym, jakiemu uległ 
w poprzedni piątek. Stan jego 
jest w dalszym ciągu-groźny i 
wiadomość o samobójstwie sy­
na zatajono przed nim,

Kompanja Illinois Life Ins. 
Ćo. została założona przez star­
szego Stevensa w 1893. Kłopo­
ty dla rodziny Stevensów roz­
poczęły się 22. listopada, kiedy 
sędzia Wilkerson uznał kompa- 
nję asekuracyjną za niewypła­
calną i naznaczył przejemcę w 
osobie gen. Abel Davisa. W cią­
gu miesiąca, gen. Davis przed-

EXPOSE PREM JERA 
PRYSTORA W SEJMIE.

Warszawa, 24. marca, (Pat.) 
— Sejm uchwalił przedłożenie 
rządowe udzielające pełnomoc­
nictw Prezydentowi Rzplitej. 
Uchwałę sejmową poprzedziło 
dłuższe expose wygłoszone 
przez Prezesa Rady Ministrów, 
Prystora. Premjer zaznaczy! 
między innymi, że niektóre kra­
je doznają jeszcze silnych 
wstrząsów, które mogą utrud­
nić międzynarodowe wysiłki w 
kierunku stabilizacji. Polska 
musi wykorzystać własne środ­
ki w celu pokonania trudności. 
Praca rządu oparta jest na nie- 
ustannem wykorzystywaniu 
środków naturalnych kraju. 
Wyniki pracy dotychczas doko­
nanej dają się streścić jak na­
stępuje; ułatwienia finansowe 
udzielone rolnictwu, oraz popar 
cie rozwoju przemysłu drogą 
zniżenia pewnych zobowiązań 
społecznych oraz cen materja- 
lów pierwszej potrzeby. Akcja 
rządu doprowadziła do pokona­
nia pewnych trudności ze stro­
ny kartelów i do zniżki wszyst­
kich cen produktów skart&lowa- 
nego przemysłu. Program 
przyszłych prac dotyczy prze— 
dewszystkiem zmiejszenia bez-

rcbocia, co ułatwione będzie 
przez zniżkę cen i kosztów pro­
dukcji, przez zmniejszenie róż­
nicy między cenami produktów 
rolnych a, przemysłowych, u,- 
'atwienie komunikacyjne i wre­
szcie redukcję budżetów zaró­
wno państwa jak i miast. Pre­
mjer wyliczył różne ułatwie­
nia, które poczynione zostały 
dłużnikom w charakterze aktu­
alnej konieczności, stwierdza 
jąc równocześnie, że zdolność 
płatnicza dłużnika jest kwestją 
pierwszorzędnej wagi w gospo­
darstwie państwowem. Dalej 
podkreślił premjer ważny fakt 
stałego wzrostu depozytów osz- 
czędniościowych oraz uniknię­
cia przez Polskę zakłueenia we­
wnętrznej sytuacji finansowej 
czego nie uniknęły nawet o wie­
le bogatsze państwa. Przewidu­
jąc możliwość dalszego trwania 
obecnych warunków gospodar­
czych nremier oświadczył, że 
trzeba się umieć do nich dosto­
sować, a organizując się do 
normalnego w nich życia nie 
ustawać w wysiłkach przygoto­
wania lepszej przyszłości. Nie­
zależnie od wymienionych prac, 
rząd przygotowuje szereg robót 
publicznych celem dania bezro­
botnym produktywnego zajęcia

tek aby jak największa ilość 
robotników znalazła, zarobek w 
zmienionych warunkach gospo­
darczych. Pożądany rozwój 
tych prac zależy nietylko od 
rządu ale i od wysiłków całej 
ludności państwa. Premjer za­
znaczył, że nie przewiduje żad­
nego wypadku, któryby mógł 
sparaliżować ten proces ożywię 
nia, Kończąc oświadczył: „od 
pracy, którą projektujemy nie 
odwrócą, nas echa zamieszek, 
które nas dolatują z sąsiedz­
twa.”

5Vszystkinj krew nym  i znajo­
mymi donosimy tę  sm utną  w ia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz

S. P.
WIKTOR GAPJSZEWICZ

po k ró tk ie j lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym  świa- 
teiin. cipatrzony św. S akram en­
tam i, dn ia  23go m arca, 1933 
roku, o godzinie 1 1 :30 wieczo­
rem, w średnim  wieku.

Dom żałoby p. nr. 4923 So. 
PauGlna ulica.

Bliższe szczegóły podane bę­
dą później.

W  ciężkim  żalu pogrążona :
Anna, żona, w raz  z dziećmi.
Pogrzebowy H enryk  P a tka .

P R A C A K UPNO I SPRZEDAŻ
POTRZEBA dobrej młodej kobiety do 
ogólej domowej roboty, niem a dzieci, 
do domu na noc, każdy dzień luli ezę 
śclowo czasu. Mrs. Zolotte. H umboldt 
1574. 2333 Ha d don ave.

I N T E R E S A

POTRZEBA młodej dziewczyny do 
lekkiej domowej roboty, pozostać na 
noc. Telefon T an  B uren 3033.

GROSERNIA na sprzedaż, s ta re  m ie j­
sce oddani za  p rzystępną cenę. 1315
D iekson st. 25

POTRZEBA inteligentnej dziewessyny 
do ogólnej domowej roboty. Telefon 
M ansfield 0389.

NA SPRZEDAŻ res tau rac ja , żwawy 
narożnik. 542%. W. D iyision nł. 25

LOTY I FARM Y
POTRZEBA kraw ca, 1010 No. Ash­
land ave. ■»

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. Telefon Rockwell 6381.

K UPNO  I SPRZEDAŻ

FARM A 120 nkróAr. 50 mil od Chica­
go, z inw entarzem  i nmszyuierją, rze­
ka przepływa. Zam ienię za, budynek. 
Bogusiewiiciz, 2845 Palm er ul. A rm i­
tage 7949. 29

FARMA blisko Chicago, muszę sprze­
dać lub w ynajm ę z inw entarzem . — 
B erksh ire  1228. 2538 N. Long ave. 25

ROZMAITE

stawił raport, który wykazał, 
że Stevensowie zużyli $13,000, 
000 z majątku kompanji w da- 
remnem usiłowaniu utrzyma­
nia kredytu obydwóch hoteli.

W  P ierw szą  R ocznicę
Śm ierci Śp. K s. B isk. 

B andursk iego.
Jutro, dnia 25go marca, od­

będzie się uroczysta Msza św. 
za duszę ś. p. Ks. Biskupa Wła­
dysława Bandurskiego. — Ma­
łopolanie proszeni są o liczny 
udział, ażeby zadokumentować, 
że Małopolanie umią czcić pa­
mięć tak wielkiego człowieka, 
jakim był ks. W. Bandurski, 
który w chwili gdy zaborcy 
Polski wzięli się za bary gdzie 
huk karabinów maszynowych 
armat i aeroplanów roznoszą­
cych śmierć, zwiastował zmar­
twychwstanie Polski i oddał się 
na usługi legjonów zorganizo­
wanych przez obecnego mar­
szałka Polski J. Piłsudskiego, 
który stał w transzach z żołnie­
rzami i zachęcał do wytrwało­
ści, gdyż promień wolności już 
zabłysnął, co się rzeczywiście 
stało i na własne oczy ogląda! 
i cieszył się, że Polska jest wol­
na. Zmarl rok temu. Polska 
zgon jego opłakiwała. ■— Msza 
św. żałobna odbędzie się jutro, 
o godzinie lOtej rano, w ko­
ściele św. Szczepana. Małopola­
nie proszeni są do wzięcia u- 
działu w tej uroczystości. -— 
Józef Pacyna, prezes kom. O- 
światy; Stanisław Kołczak, ko­
respondent Zw. -K. M.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy o j­
ciec, b ra t  i dziaduś nasz

S. I>.
ANDRZEJ JASKULSKI

członek Towi św. Onufrego. C- 
O. F. im k ró tk ie j lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
św iatem , opatrzony św-. S akra­
mentam i, dn ia  21-go m arca, 
1933 roku, o  godzinie 8 :S5 wie­
czorem, przeżywlszy la t 65.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 25go m arca, 1933 r., o 
godz. 9:30 rano  z domu żałoby 
pnr. 5521 S. F rancisco  Ave. do 
kościoła St. C lare of ilou te- 
falco, ą  s tam tąd  na cm entarz 
św. Wojciecha.

Na, t t a  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu 
pog rążen i:

W iktorja, Edward, Broni­
sław-, Weronika, Ignacy i Sfa- 
ntoława, dzieci; Antoni Marek i 
Jan  Amborski, zięeibw i e ; Pauli­
na i Marta, synowe; Jan, brslt; 
K atarzyna Gonzalep i Wici. Sio­
stra  M. Felicja z Klasztoru Jó- 
zefinek w Stevens Point, sio­
s try ;  w nuki i wnuczki, wraz k 
całą rodziną.

Pogrzebowy Franciszek C. 
P atka , 4358 S- Richmond ul.
Tel. L afayette 4489.

REZOLUCJA
Członkinie Tow arzystw a Po­

lek św. Jadw ig i przy p a ra f ji 
św. Jadw ig i raczą się zebrać 
przed kościołem św. Jacka , w 
sobotę, dnia 2ago m arca, b. r. 
<) godz, 9:30 rano, ab ,poddać  
o sta tn ią  usługę zm arłej sio­
strze naszej.

Ś. P.
ANNIE FORMEISTER

Rodzinie zm arłej zasyłam y 
w yrazy szczerego współczucia i 
głębokiej eym patji.

Leokadja Czapska, prez.
Salom ea W iśniewska,
• sekr. p ro t.

D r o b n e  O g ł o s z e n i a

POSZUKIW ANIA

NA SPRZEDAŻ w aga groiscryjma bar- 
d'zo tanio . 1759 5V. 17ta «!• 24

80 AKRÓW dobrej ziemi z lasem  i 
zabudowaniem, 75 m il od Chicago. 
Cena $3,400, w p ła ta  $1,000. 1531 N. 
A rtesian ul. 25

BCCZERSKA lodownia. 8x10. elek­
tryczny m łynek  do. kaw y i  mięsa, na 
sprzedaż bardzo tanio. Boguisiewicz. 
2845 Pataner ul. A rm itage 8949. 29

AUTOMOBILE

40 AKROWA upraw na fa rm a przy 
mieście W ausaukee, Wis., dom m ie­
szkalny w raz inne budynki. 30 akrów 
pod pługiem reszta las i pastw isko, 
cena ty lko  $1,209., m aleńka w płata, 
w łaściciel S. ,1. Szatkowski, Box 231. 
W ausaukee, Wis. 2*

K U P IĘ  F ord  1931 lub Pontiae za go­
tówkę. 5314 Roscoe ul.

P tactw o i Z w ierzęta
ZAM IENIĘ ładnego “Shepliard” psa. 
dobrego stróża za Ford  i nieco go­
tówki. albo co macie. Telefon Ber- 
wyn 731. 3724 Kast, Ave.

RZECZY DOMOWE
KUCHENNY kombinacyjny piec i 
"ho t b last" na sprzedać tanio. 1455 
W. W alton ni.

PALACZ odpadków  i ‘‘hot b last" na 
sprzedaż, tanio, 1073 N. H erm itage 
ave.

NA SPRZEDAŻ ogrzewacz, bardzo 
przystępnie, 15 calowe ognisko, w do­
brej kondycji, 1731 Melrose ul.. 2gie 
piętro.

DOMY I ZAM IANA
O PU SZCZA M  M IA STO

Muszę sprzedać natychm iast 1% 
piętrow y drew niany dom, properta 
czyste, 5-5 pokoi, gorącą wodą ogrze­
w anie, garaż 2 autom obilowy, A-1 
kondycja, w łaściciel 3342 H utehinson 
uli. Jn n ip e r 1753. 25

DOM murowany 2 mieszkaniowy w 
Imgain Sąuare, gorącą wodą ogrzew a­
nie na sprzedaż, ażeby zam knąć spa­
dek, 2644 N. Saeram ento ave. 25

PO TANIOŚCI w realinońciach zoba­
czcie Local Iłeallty Oo. 2806 A rm itage 
Ave. Telefon H um boldt 6719. 25

ZASJIENIĘ 6x4 dom  z małym morge- 
czem za 4 m ieszkania. Musi być jedno 
6 pokojowe. 856 N. H erm itage aVe.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną -wia­
domość, iż najukochańszy m ąż mój, ojciec i dzladuś nasz,, ś. p.

SZ C Z E PA N  K U K LEW IC Z
Członek Tow. Sobieski Couucił Security  B enefłt Aśs’n. — po 
k ró tk iej i ciężkiej chorobie pożegnał się z tym  św iatem , opatrzo­
ny św. Sakram entam i, dn ia  24go m arca, 1933 roku, o godzinie 
4ej rano, w  średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn ia  27go m arca, o go­
dzinie 9ej rano, z domu żałoby pnr. 2321 N. L e a r itt  ul. do ko­
ścioła św. Jadw igi, a  s tam tąd  na cm entarz św. W ojciecha na 
lotę fam ilijną.

Na ten sm utby obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po g rążen i:

Anna, żona; M arjanna, có rka ; Ja n , M arjan  i S tanisław , 
synow ie; Tomasz Kościńskł, z ię ć ; Anna, synowa ; Józef, J a n  i 
Feliks, b racia  w P olsce; Franciszek Wróbel, szw agier, w Pol­
sce ;.H e len a  i Genowefa, wnuczki, w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Józef Scliielka, A rm itage 0918. 25

■

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w iado­
mość, iż najukochańsza żona m oja i córka m oja, ś. p.

P a u lin a  O s w a ld o w sk a
(Z DOMU PIPEK)

pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakram entam i, dnia 
22lgo m arca, 1933 roku, o godzinie 1:19 rano, w kwiecie wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25go m arca, o godzinie 
9:30 rano, z zakiadu Polińskiego. pnr. 1462 X. Ashland ave. do 
kościoła św. Trójcy, a stam tąd  na cm entarz Sw. W ojciwha.

Na ten sm utny ohrząrek zapraszam y w szystkich krewnyili 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni :

Kazimietrz, m ą ż ; M arta Piper, m a tk a ; bracia i siostry, 
w raz  z całą rodziną.

Pogrzebowi Poliński i Syn. Brunsw ick 9815.

Wrzys: kim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz

S. P.
ANTOM OPIOLA

cztonelk Tow-. Nkipodległość Sy­
nów Polskich, U nja Polska, 
Grupą No. 2587 Tow. Dobrze 
Myślących pod opieką św. J a ­
na, ICamtego, i Tow. Security 
B enefit A.ssociafion, ’ Sobieski 
Gouncil No. 1751, po d ług iej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym  św iatem , opatrzony św. 
Sakram entam i, dnia 22go m ar­
ca, 1933 roku, o godzinie 7:05 
wdeczioirern,. w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 25go m arca, o godzinie 
10:30 rano, z domu żałoby pnr. 
1739 N ortli W inchester ave., do 
kościoła ów. Trójcy, a  stam tąd 
na cm entarz św. W ojciecha, na 
lotę fam ilijną.

Na ton eimunty obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
I 'znajomych, w  ciężkim  żalu 
pogrążen i:

Ajpolonja Opiola, ż o n a : Ęu- 
genja. Alojzy, Tadeusz i F ran­
ciszka, cteiieai; Józef Rosiejka, 
zięć, w raź  z ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje się J . 51. 
W ałensa, 1322 Cleacer ulica. 
Telefon B runsw ick 2445.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia- 
Icimość. iż najukochańszy o j­
ciec i dzladuś naśz

S. P.
WOJCIECH ŁOSIK

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem , o- 
pabraony św. Sakram entam i, 
dnia 23go m arca 1933 roku, o 
godlziinie 4fej rano, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pon ie­
działek rano, dn ia  27go m ar­
ca. o godzinie 9tej rano, z do­
mu żałoby, p. nr. 6228 Roscoe 
ulica, do kościoła św. S tan isła­
wa Kostki, a  s tam tąd  na  cmen­
ta rz  św. tYojcieCha.

Na ten  sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i  zna jom ych , w  c ię żk im  ża lu  
pogrążen i:

Franciszek, Cecyłja, Agniesz­
ka, Rozalja, Józef, M arjanna i 
Irena, dzieci; Michał, b ra t ; 
w nuki i wnuczki, w raz z całą 
rodziną. 25

PO SZU KU JĘ kobiety lub dziewczy­
ny, k tó ra  pochodzi z pow iatu L im a­
nowskiego. Zgłosić się na a d rd s : A. 
Porem ba, 2319 — 4tli St.. N. E. Min- 
neapolis, Minn.

I N T E R E S A
NA SPRZEDAŻ sk ład  eukierkme. 11 
pokoi, rc‘nt $25. 1233 Dicksoin ul. 25

NA SPRZEDAŻ 4 mieszkaniowy dom 
na 59 stopowej locie. 5 pokojowe mie­
szkania, w erandy do spania : parą  o- 
grzewanie, garaż 4 automobilowy. - -  
także mam 40 stopową lotę narożn i­
kową, 2-autouiobilowy garaż, sprze­
dam  tanio. 4643 N. Avers ave. 25

ROZMAITE
WYNALAZKI — P aten ty  uprzeiny- 
słow iane i finansow ane. W iadm bść: 
N. A. P. C orporation. 608 S. D ear- 
bom  ul., pokój 1564.

GROSERNIA na sprzedaż, s ta re  wy­
robione m iejsce $375 gotówką. Zgło­
sić się 2806 A rm itage Ave. Telefon 
H um boldt 6719. 25

PIE K A R N IA  na sprzedaż, bez pro- 
pert. Telefonować Yandś 1935. 24

MUROWANY dom 2 po 6. garaż 2- 
automoł)ilowy, zamienię za farm ę. — 
1930 N. C raw ford ave. Albany 1999.

MŁODY sam otny poszukuje jak ie j- 
bądź roboty za m ałem  w ynagrodze­
niem i utrzym anie. P isać do D zienni­
ka Chiengoslciego, 1455 Division ni. 
pod lite rą  LL. 25

P O Ż Y C Z K I

SPRZEDAM grosernię z«v tylko $275. 
1757 N- K eeler Ave. Spauddiing 45S6.

25

NA SPRZEDAŻ dobre byznesowe 
properta, sk ład  i 5 mieszkań, 2135 
A rm itage ave.. bardzo przystępnie.— 
M cCarthy M otor Seryice, Telefon L a­
fayette  9024. 39

WYPOŻYCZAMY pieniądze w za­
staw  za pierwsze morgecze i polskie 
hondy. G. Koppel, 2434 W. Diyision 
ulica. xxx

KUPU JEM Y  bolidy, morgecze, zam ie­
niam y domy i farm y za wartościowe 
papiery. J . Lis, 923 M ilw aukee av.e. 
2gie piętro. 25

PŁACIMY gotówką za N ortli W est­
ern  Security Noty, se r ja  F.E. 111 
W. W ashington ul., pokój 1133. 28

DO W YNAJĘCIA
FOTRZEBA malairza i dekoratora  w 
ziaatniiam za 5 pokojowe mieszkanie:— 
Telefon Bruaiiswick 9332. 24

SPRZEDAM grosernię. cukierki, 'ty ­
toniu. założony interes, przystępnie, 
bez konkurencji łańcuchowych sk ła­
dów. R ent $20.00, ładne mieszkalne 
pokoje, daw niej salon. 2621 W. 36ta 
ulica. 25

PIEK A R N IA  do w ynajęcia z u rzą ­
dzeniem i mieszkaniem. 1227 Cornell 
ulica. 25

STARY wyrobiony in teres p iekarski 
na sprzedaż, dobra przyczyna sprze­
daży. przystępnie. 1530 Roosevelt 
Road. ' 25

NA SPRZEDAŻ “beauty shop" z bu­
dynkiem  (cottage) in teres istn ieje 
10 lat. na Jadw lgow ie, bardzo dobre 
miejsce dla Polki. Telefon Brunsw ick 
2162. 25

NA SPRZEDAŻ buczernia, pełnie w y­
ekwipowana, elektryczne ochłodzenie, 
bargain. K ildare  0112. 25

B A R G A I N
Na zam ianę lub na sprzedaż, dwa 

ak ry  z 6 pokojowym domem, s ta jn ia  
:td. Bardzo blisko m iasta, pnr. 4399 
W. 26ta ul.

NA SPRZEDAŻ cottage. 6 pokoi o- 
grzewany w Avondale, tan io , albo za­
mienię na grosernię i buczernię albo 
sam ą buezernię. 3936 N. C hristiana- 
ave. przy B arry  ave. 25

NA SPRZEDAŻ 4559 So. T urner Ave, 
blisko A rcher Ave., 2 piętrow y m u­
row any dom 2 i>o 6 pokoi m ieszkania 
gorącą wodą -ogrzewane; garaż na  2 
automobile, $2099 gotówki. Morgeez 
odnowiony. Cena $7,590. 4736 So.
Springfield Ave. 25

NA SPRZEDAŻ drew niany dom. 2 
po 6 pokoi, cena $1.899, gotówki 
$1.990, $899 na pierwszy morgeez. ga­
raż na 2 maszyny, 1710 W est 33, i 
Place. 25

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy te  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza cór­
ka moja i  s iostra  moja,

Ś. P.
ANIELA TOKARZ

po długięj i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się_ z tym  św iatem , o- 
pa trżona św. Sakram entam i, 
dnia 23go m arca, 1933 roku, o 
godzinie dej po południu, prze­
żywszy la t 20 i 2 miesiące.

Pogrzeb odbędzie ,się w po­
niedziałek, dn ia  27gó m arca, o 
godzinie 9:00 rano, z domu ża­
łoby pnr. 4242 So. Sacram en- 
to  ave. do kościoła śś. Pięciu 
B raci Polaków  i Męczenników-, 
a s tam tąd  na  cm entarz św. W oj­
ciecha.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych- 
i znajom ych, w ciężkim żalu  po­
grążeni :

Katarzyna Tokarz, m a tk a ; 
Tadeusz, b ra t: Jan  i Tekla To­
karz. W iktorja Karnaś, wujo­
wie i ciocie, wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajm uje  się Anto­
ni F ortuna , i Syn, 2959 5V. 43cia 
ulica, Telefon L afay e tte  7781.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańsza m a­
tka  i babcia nasza,

Ś. P.
TERESA PAWEŁEK

po bardzo nagłej chorobie, po­
żegnała się z tym  św iatem , o- 
pa trzona ś” '. Sakram entam i, 
dn ia  23go m arca, 1933 roku, o 
godzinie H e j wieczorem.

Dom żałoby pnr. 1935 No. 
M arsbfield ave.

Bliższe szczegóły później.
W  ciężkim żalu pog rążen i:
Jam i M arjanna Goidzicki.
Pogrzebowi J. Ma karsk i 1 

Syn, Tel. A rm itage 1921.

DO W YNAJĘCIA nowoczesne 4-5 po­
koi. p arą  ogrzewanie, p rzystępnie pnr. 
4852 D iversey ave.. blisko Cicero, — - 
K łldare  8188. 25

POKÓJ do w ynajęcia dla mężczyzn, 
woda ogrzewany, tanio. 2017 W altón 
ul.

l'MEBLOAVANY frontow y pokój do 
w ynajęcia, 1308 N. H oyne Ave. 25

DO 'WYNAJĘCIA w idne 6 pokojowe 
parą  ogrzew anie mieszkanie, ślicznie 
udekorowane, nowy piec i elektrycz­
ne ochładzanie, tan i re n t odpowie­
dzialnym  ludziom. 1428 No. Maple- 
wood Ave. 25

4 PO K O JE do w ynajęcia na 2giem z 
frontu . 1019 No. A shland ave. N adaje 
sic na biuro.

B A R D ZO  T A N IO
M ieszkania do w ynajęcia, czysto w y­
czyszczone, 2 pokoje $5, 3 pokoje $8, 
4 pokoje $12, 5 pokoi $18, ustęp w an­
na. 1626 W righ t St. Telefon K ildare  
7341. 25

OSOBNE um eblow ane pokoje p a rą  o- 
graew anie, do w ynajęcia, można go­
tować. $2.00. 543 No. A shland ave. 25

SKŁAD do w ynajęcia, jeden na czte­
ry narożniki. 656 N. Sprigfield ave.

NAROŻNIKOWA gro^ernia i buczer­
nia, można przyłączyć salon. tani 
rent, za pół ceny. Ałbany 9172.

BUNGALOW sprzedam tan io  lub za­
mienię na grosernię. albo buezernię. 
Telefon K ildare 1178. 5110 N. E ie t- 
clter ul. 25

T O D A Y  S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia- 
dcimoBĆ, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i ,b r a t  nasz

S. P.
ROMAN KOZA

eziłohek M alarzy Polskich. Lo­
kal 455, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światóm, opatrzony św. S ak ra ­
mentami, dn ia  22go m arca, 1933 
roku, o godzinie 11:45 w  nocy, 
przeżywszy ła t  56.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek. dn ia  27-go m arca, o 
godzinie 9 :30 rano, z zakładu 
K arola Żuilińskieigo, 1457 Biack- 
liawk ulica, do kościoła św. 
Szczepana, a s tam tąd  na cmen- 
ta rz  św. W ojciecha.

Na ten sm utny piirzjjdek za- 
praiszaimy, wszystkii-li krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żnin 
pogrążen i:

K azim iera, żona; Edward, 
syn ; Elsie, córka; Józef, liral. 
w raz z caią rodziną. .25

REZOLUCJE
W im ieniu Tow. św. Trójcy 

oddziału 30 M acierzy Polskiej 
na  T rójcow ie zasyłam y w yrazy 
szczerego współczucia rodzinie 
naszej zm arłej członkini,

Ś. P.
Władysławy WiszowateJ

Członkinie są  proszone o licz 
ne zebranie się do  kościoła Sw. 
W acław a w  sobotę, o godz. 9 :30 
rano, ażeby oddać ostatn ią  u  
sługę zm arłej siostrze.

K. Bagińska, prez.
Ag. Słomińska, sekr. prot.

P R A C A
POTRZEBA czystej dziewczyny do 
ogólnej domowej roboty, dobry dom. 
Eistorbrw k 9149. —  220 Co>. Cicero 
Ave. 24

POTRZEBA itzlewozyiny nillo kobie­
ty  do pomocy matce. Telefon P alisadę 
9553. — 4835 No. Kanloy Ave. 25

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, pozostać na noc. — 
Berm an, 2948 W. W alton ul.

POTRZEBA doświadczonych opera­
torek  na  dam skich sukniach, dobra 
zap ła ta . Z głoszenia: 1471 M ilwaukee 
Ave., 3<4e piętro. 25

POTRZEBA sprzedaw aczki z ogól-
I nem doświadczeniem w sk ładzie  bła- 
w atnym , musi mówić po polsku. Zgło­
sić się w piątek, po 6:39 wieczorem. | 
Barmoeh, 4157 A rcher Ave.

IN MEMORIAM
Donosimy kretwnym. znajo­

mym 1 przyjaciołom , iż w d ru ­
gą rocznicę śm ierci najukochań­
szej żony m ojej i m atk i naszej,

$. I’.
ROZA LII MINDAK

będzie odpraw iona Msza św. ża- 
łobna w sobotę, dnia 2S?o m ar­
ca. o gedz. 7ej rano w kościele 
św. Jadw igi.

Do licznego w sp ó łu d z ia łu  w 
nabożeństw ie zaprasza : 
..L udw ik , mąż, w raz z całą ro ­
dziną.

POTRZEBA starsze j panny do ogól­
nej domowej roboty. Telefon K ildare 
4258. :

I POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, pozostać na noc. pan i Levin, 
1594 E . 55tą ulica. Telefon Midwav 

| 4239.

i P O T R Z E B A  do lnego lia lw ie rza . 3222
Not Cicero a ve.

i 1‘O T R Ż E B A  dziew czyny do dom owej 
! 1'oboty, schludnej, i dośw iadczonej, 
: dobry ( lo tu . M . G r o s s .  !»17 N o . S a c r a  
] m eńfo iilćd .

P O T R ZE B A  dziew czyny do s ta łe j do- 
: m ów ej robo ty. 2149 W. D iy is io n  ul. 
[ 3cie p ię tro . R ub ins te in .
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ACROSS
1—Pro
4—Conimon proper' 

name
. 9—Sprite

12— Female sheep
13— Gladden 11—Ocean 
15—Argue 17—Averred
19— American humorist
20— B*ond 21—Performers
24— Deprieed of
27—Prefix meaning before
25— Save 30—Disfiguro
31— One side of the house
32— Notę in Guido’s scalę
33— The otlter side of the house
34— Salutation
36*-d’ours 38—Married
39—Eptstle 41— Ridieule
43— Interjeetion
44— Eeel indisposed
45— Sots 48—Declaims
51— Form of to be
52— An after song
54— Before (poet.)
55— Aeriform fnel 
50—Defled
57—Cease to exist

DOWN
1— Gave food to
2— Be indebted
3— Discount
4— Prevents by fcar
5— Beer
li—One of the U. 8. (abbr.)
7— Neuter possessiee pronoun
8— Kind of seat
9— R ecard

5—Fuss
S—Atmosphcro
t—Frighten
2— Long for
3— Lance
1—Stigm atize
5—Renowned
5—Exchange
)------Baba and the forty th it.e s
i—Russian stockades 
3—Erected 
'—Cauterized 
i—Languished 
)—Definite article 
!—River mouth 
i—Infantile gamę 
i—Anglo-Saxon money of ac»

count
i—Minerał spring
i—Poem
l—Silkworm
)—Observe
1—Correlative of either

A n s w e r  to  p r e v io u >  p u z z le
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Blazińscy w sądzie zostali 
uniewinnieni.

Dnia 21go marca w Notat­
kach Reportera, za pismami a- 
merykańskiemi podaliśmy wia­
domość, p. n. „Ma automobil 
własny, domagał się zapomo­
gi". Notatka ta podaje, że Wm. 
Blaziński, z p. nr. 1970 North 
Racine avenue i jego żona Ma- 
rja, zostali aresztowani za a— 
wanturnicze zachowanie się na 
stacji zapomogowej p. nr. 54 
West Chicago avenue, gdzie do­
magać się mieli zapomogi finan 
sowej na zakupno gazoliny. A- 
dWokat pp. Blazińskich, Sidney 
J. Rosenberg dzisiaj donosi 
nam listownie, że pp. Blazińscy 
w sądzie municypalnym wyka­
zali, że oskarżono ich niepraw­
nie dlatego sędzia kazał ich u- 
wolnić, gdyż w nich nie znalazł 
przestępców. Dalej list ten do­
nosi, że pani Blazińska zgłosiła 
się na stację zapomogową pro­
sząc o danie jej pieca, gdyż do­
stawa gazu była w ich domu 
zamknięta i że dlatego ją zabra­
no na stację policyjną iż ona a 
nie jej mąż wniosła prośbę. 
Dziennik Chicagoski podając 
do wiadomości aresztowanie 
pp. Blazińskich dzisiaj oznaj­
mia, że pp. B. zostali uznani 
niewinnymi w sądzie municy­
palnym, stosując się do żądania 
ich adwokata.

=:> s  «
W przyszły wtorek zebranie 
ważne w sali na Emma ulicy.

Panowie Jakób Jagiełło i J. 
Jabłoński, członkowie Komite­
tu Posiadaczy Security Notów 
serji K, z North-Western ban­
ku donoszą, że ważne zebranie 
członków odbędzie się w sali p. 
nr. 1420 Emma ulica, w przy­
szły wtorek, dnia 28go marca, 
o godzinie 7 :30 wieczoem.

Schował $900 w lodowni; 
pieniądze i klerk na liście 

zaginionych.
Piot Bucho, właściciel skła­

du mięsa p. nr. 1402 North 
Paulina ulica, wczoraj przeko­
nał się, że jego nowy klerk, 
Stefan Jankowicz znikł jak 
kamfora i nie wiele mu to kło­
potu sprawiało. Lecz gdy prze­
konał się, że wraz z klerkiem 
znikło $900 jakie przechowy­
wał w lodowni, Bucho począł 
myśleć. O ucieczce klerka z pie­
niędzmi powiadomił policję.

# w
3,500 pracowników 

powiatowych dzisiaj otrzyma 
zapłatę.

Dzisiaj za drugą część sierp­
nia, ub. roku, zapłatę otrzyma 
3,500 pracowników i pracownic 
zatrudnionych w biurach po­
wiatowych. Wypłacone im bę­
dzie $450,830. Pozostanie jesz­
cze sześć i pół miesiąca zapłaty
dla nich do dostania.

w
Jadą na Wschód z niepo- 

rządanymi obcokrajowcami.
Wczoraj wieczorem do No­

wego Jorku wyjechał pociąg, a 
w nim 30 niepożądanych obco­
krajowców, którzy pod stra­
żą wsiadają na okręty, aby wra 
cać skąd przyjechali. Wielu o- 
desłano z powrotem dlatego, że 
dłużej tu bawili aniżeli rząd 
im pozwalał, inni dlatego, że 
dostali się do kraju drogą nie­
legalną.

lat 22, z p. nr. 2254 North La- 
ramie avenue, koledzy jego są 
w ukryciu. Maszyna, którą trój 
ka ta  okradała jest własnością 
W. Golona, z p. nr. 2038 North 
Wood ulica.

Poszukuje
Andrzeja Przybylskiego

Andrzej Przybylski, urodzo­
ny w roku 1871 w Gembicach 
pow. Mogilno z ojca Józefa 
Przybylskiego a matki Marji 
Jabłońskiej wyjechał do Amc 
ryki w roku 1892. Do miesiąca 
maja, 1903 mieszkał w Chica­
go. Poszukiwany jest przez bra­
ta swego, Józefa Przybylskie­
go, zamieszkałego przy ul. Ma­
tejki 7, m. 21, w Poznaniu, Pol­
sce. Poszukiwany raczy się zgło 
sić listownie pod wyżej poda­
ny adres.

#= «= #
Wyratowali dziewczynę z rąk 

zbrodniarza.
Stanisław Kasper, lat 20, z 

p. nr. 946 Glencoe road, w Glen- 
coe wczoraj wieczorem został a- 
resztowany przez dwóch poli­
cjantów, którzy przyłapali go 
na dokonywaniu kryminalnega 
napadu na młodej kobiecie, po 
obrabowaniu jej. Ofiarą tegoż 
napastnika padła pewna poko­
jówka zatrudniona w domu mie 
szkańćów wioski Glencoe. Kas­
per powiada, że od soboty nie 
pamięta co robi. Był dawniej 
pomocnikiem na stacji gazoli- 
nowej w Glencoe. Odpowiadać 
ma w sądzie za rabunek i na­
pad.

# * #
W zamordowanym poznali oso­
bę podejrzaną o uprowadzenie.

Dnia 1-go października, ub. 
r., na drodze dziesięć mil na

południe od miasta Joliet zna­
leziono zwłoki zastrzelonej o- 
fiary, które wczoraj rozpozna­
no. Zastrzelony został Raj­
mund Nolan, lat 32, którego 
dnia 28go września, ub. roku 
aresztowano w Glen Ellyn ja­
ko podejrzanego o uprowadze­
nie. Po aresztowaniu Nolan po­
wiedział, że mieszka p. nr. 7020 
Jefferey avenue, a dawniej mie 
szkał w Joliet, gdzie znano go 
jako Phil Wilsona. Nolana a -  
resztowano w kawiarni J. Min- 
kowskiego, w Kenosha, w dzień 
po jego (Minkowskiego) upro­
wadzeniu i wywiezieniu w stro­
ny nieznane. Minkowskiego po 
wypłaceniu okupu zbrodniarze 
wypuścili na wolność. W Nola- 
nie jednak nie rozpoznał on je­
dnego ze zbrodniarzy. Następ­
nego dnia już Nolan nie żył. 

s- *
Rabusie splądrowali dom 

pp. Rozczynialskich.
Pani Anna Klarkowska, ma­

tka sędziego okręgowego, Sta­
nisława Klarkowskiego wczo— | 
raj nad ranem z mieszkania 
swej córki i zięcia, pp. Jerzego 
i Urszuli Rozczynialskich, pnr. 
1952 Evergreen avenue, wyku­
rzyła dwóch rabusiów, którzy 
korzystając z chwilowej nie­
obecności pp. R., mieszkanie 
splądrowali. Państwo Rozczy— 
nialscy bawili na zebraniu po- 
litycznem gdy rabusie d<? ich 
mieszkania się dostali. Słysząc, 
że ktoś w mieszkaniu na doi— 
nem piętrze się znajduje, a 
wiedząc, że córki i jej męża nie 
ma w domu, pani Klarkowska, 
mieszkająca na górnem piętrze 
w tym domu zeszła na dół. Ra­
busie widząc ją uciekli frontem 
zabierając z sobą dwa pierście­
nie. Dywany, srebro etc., które 
przygotowali do wywiezienia, 
pozostawili w mieszkaniu. Pan 
Rozczynialski był przez jeden 
termin aldermanem starej 33ej 

dzisiaj 32ej wardy. Mieszka

Weil, We Asked for Action and It Looks Like We’re Getting It!
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nie wyglądało jak gdyby przez 
nie przeszedł huragan. Rabusie 
na wolności, szkoda przez nich 
wyrządzona nie znaczna.

ISKIERKI MIEJSKIE.

Lekarz mu poradził.

Rezultaty mają znaczenie; dlate­
go właśnie mil jony nie chcą żad­
nego innego jak Budweiser Malt, 
zaw sze jednostajny-zaw sze czy­
sty. Ma za sobą 75 lat doświad­
czenia w wyrobie słodu.

3 funty w Dużej Czerwonej Puszce
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Pożar w Evanston zmusił 
rodzinę do ucieczki.

, Wczoraj wieczorem pożar 
wyrządził szkody obliczone na 
$5,000 w dwu piętrowym domu 
mieszkalnym p. nr. 1585 Ridge 
avenue, w Evanston i zmusił 
rodzinę Tomasza M. Parkera 
do ratowania się ucieczką. Pod­
czas gaszenia pożaru przez 
strażaków, ruch kołowy na 
Ridge avenue był chwilowo 
wstrzymany.

#
K ule p o lic ja n tó w  w s trz y m a ły  

trz e c h  rab u s ió w .
Policjanci Adam Klonowski 

i Artur March, wczoraj przy­
łapali trzech młodzieniaszków 
na okradaniu skradzionego au- 
tomobila z przyborów poza do­
mem p. nr. 1726 North Wood 
ulica. Trójka ta widząc stró­
żów- bezpieczeństwa publiczne­
go chciała ratować się ucieczką 
w czem jednak przeszkodziły 
jej kule rewolwerowe. Areszto­
wany został Piotr Pajewski.J
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— Ława przysięgłych koro 
nera wczoraj uznała, że Al­
bert W. Bookman, lat 37, czło­
nek firmy Bookman, Jantzen 
& Co., popełnił samobójstwo u- 
biegłej środy przez powieszenie 
się w garażu poza domem swo 
im pnr. 523 Grand bulwar w 
miasteczku Park Ridge, 111.

— Lee Schimberg, zamiesz 
kały pnr. 6250 N. Talmar ave 
wczoraj przez kilka godzin by 
uwięziony we własnem miesz 
kaniu przez trzech nieznanycn 
mu mężczyzn, którzy uzbrojeń; 
podstępnie dostali się do miesz 
kania. — „Wiemy że masz 
$16,000 w swojem biurze” rze- 
kli nieproszeni goście. „Telefo­
nicznie rozporządź aby pienią­
dze te przyniesiono zaraz dc 
twego domu.” Schimberg przy 
znał się, że ma, ale tylko S4.00C 
w biurze. W trzy godziny pie­
niądze te znalazły się w jego 
rękach, a on zmuszony był wy­
dać je zbrodniarzom.

— Jeśli żądanom Rady Real- 
nościowej p. n. „Chicago Keai 
Estate Board stanie się zadość 
kasjer powiatowy Józef B. Mc 
Donough nie będzie mógł do 
d. 3go kwietnia, licząc do każ­
dego nieopłaconego podatku re- 
ałnościowego, ściągać kary, jak 
;zyni to już od d. 15 marca. Ra 

da ta  stara się w sądzie o zakaz 
twierdząc, że kary mają byc 
płacone dopiero w 30 dni po 
wysłaniu ostatniego rachunku, 
co stało się dnia 3go marca 
Jeśli zakaz sądowy zostanie 
wydany, podatnicy będą mogl: 
płacić swoją pierwszą część po­
datku za rok 1931 do dnia 3go 
ewietnia, bez płacenia kary

— Dystrykt Sanitarny prosić 
aędzie Legislaturę stanową w 
przyszłym tygodniu, aby upo­
ważniła takowy do wydania 
bondćw na $139,000,000. w celu 
opłacenia budowy kanałów we­
dług rozporządzenia Najwyższe 
go sądu Stanów Zjednoczonych 
jak podaje Tomasz J. Bowler, 
prez©3 tej Rady.

— E. C. Yellowley, superwi- 
zor w biurze zezwoleń na wyrób 
alkoholu wczoraj wydal 31 tym 
czasowych permitów właścicie 
łom browarni w Illinois i Wis 
consin, W Chicago permity te 
otrzymano w browarach ; Atlas 
Brewing Co., Bosworth Pro­
ducts Co., Monarch Becerage 
Co., Prima Co., Schoenhofen 
Co., United States Brewing Co. 
i Bluff City Brewery, w Alton. 
Pan Yellowley podaje, że wiel­
ka liczba browarników zgłosiła 
się po permity, ale dotychczas 
nie wszystkie jeszcze zbadano.

— Znów przychodzicie że­
brać, j uż trzeci raz w tym tygo­
dniu?! Przecież są jeszcze i in­
ne domy na tej ulicy, gdzie też 
dostaniecie coś do jedzenia.

— Tak. proszę bani, ieriarz 
mi poradzi,1 . .

— L e k a rz !  la k to ?
— Powiedział mi, że mam 

wypróbować, co mi najlepiej 
służy i potem nie zmieniać ku­
chni.

W iadom ości R elig ijne.
Jutro i w niedzielę, w Semi­

narium Duchownem p. w. Naj­
świętszej Marji Panny, w Mun- 
delein, 111., odbędą się ceremo- 
nje święceń młodzieńców przy­
gotowujących się do stanu ka­
płańskiego. Jutro rano, 76ciu o- 
trzyma tonzurę, a 60ciu świę­
cenia mniejsze. Natomiast w 
niedzielę rano, 52 otrzyma sub- 
djakonat z rąk Jego Eminencji 
ks. Kardynała Jerzego Munde- 
lein'a.

Delegatem Apostolskim do 
Stanów Zjednoczonych zamia­
nowanym został ks. prałat Am- 
leto Cicognani. Będzie on na­
stępcą nowo kreowanego kar­
dynała, J. Em. ks. Piętro Fu- 
masoni Biondi, który przez prze 
szło 10 lat był delegatem apo­
stolskim.

Przyszła niedziela jest nie­
dzielą misyjną, według rozpo­
rządzenia Ks. Kardynała Mun- 
delein'a. Odbędzie się wobec 
tego doroczna kolekta na cele 
misyjne.

Sekretarzem korespondencyj 
nym w Centralnym Zarządzie 
Tow. Najśw. Imienia Jezus, 
wybrany na ostatniem posie­
dzeniu został, p. Józef Erazmus 
z Kazimierzowa, Jedyny Polak 
w tegorocznym zarządzie.

Jutro przypada Zwiastowa­
nie Najśw. Marji Panny. W 
niektórych zgromadzeniach za­
konnych odbędą się podniosłe 
ceremonje.

DEMOKRACI PLANUJĄ WYBORY 
MAYORA NA 5-CO CZERWCA.

W Program ie Ich Są T akże Praw ybory.

Dnia 5go czerwca wybierać 
będziemy burmistrza miasta dc 
wypełnienia wakansu spowodo­
wanego śmiercią Antoniego J. 
Cermaka. Demokraci planują 
odibyć te wybory dnia wyżej 
podanego po przeprowadzeniu 
w mieście prawyborów przy u- 
dziale obywateli i obywatelek.

Aby jedno i drugie stać się 
mogło potrzeba na to specjalnej 
uchwały Legislatury stanowej. 
Między prawyborami a wybo­
rami jednak pozostanie 6 ty­
godni czasu dla przeprowadze­
nia kampanji przez kandyda­
tów.

Gdy gubernator Horner Avró- 
ci w przyszłym tygodniu z 
Washingtonu nowe bile zosta­
ną przedstawione w Sprir.gfiel- 
dzie.

Niektórzy Demokraci są prze 
ciwni nie odbyciu się prawybo­
rów burmistrzowskich i dlate­
go powzięto nowy plan, jaki w 
przyszłym tygodniu zostanie 
posłom przedstawiony. W oba­
wie, że Republikanin by nie wy­
grał dnia 5go czerwca, liderzy 
partji republikańskiej starają 
się przez swoich posłów niedo- 
puścić do przeprowadzenia no­
wych bilów i zmiany prawa w 
tym czasie.

C e n tra ln y  k o m ite t  p o w ia to ­

wy partji Republikańskiej, jest 
za tem, aby prawybory odbyły 
się dopiero w miesiącu wrześ­
niu, a wybory w listopadzie. In­
ni zaś radziby odłożyć to wszy­
stko do przyszłego roku w na­
dziei, że głosujący obywatele i 
obywatelki mogą do tego czasu 
zmienić swoje opinje, a wtedy 
szanse republikańskiego kandy 
data byłyby lepsze.

U DYREKTORA FILMO­
WEGO.

Pewna młoda dziewczyna 
chce się koniecznie dostać do 
filmu. Zgłasza się do znanego 
reżysera filmowego Ernesta 
Lubicza. Po trzech dniach wy­
czekiwania staje wreszcie z 
bijącem sercem przed obliczeni 
reżysera.

— Niech mi pani pokaże no­
g i.

Kandydatka nieśmiało pod­
nosi sukienkę ponad lewem ko­
lanem.

— No nieźle. A teraz proszę 
mi pokazać drugą nogę.

Przyszła gwiazda filmowa 
wstydzi się.

— Druga noga, panie dyrek­
torze wygląda taksamo.

— Taksamo? W takim razie 
angażuję panią do filmu pod 
tytułem „Kobieta z dwiema le- 
wemi nogami”.NiskieCeny
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f

n o s c i

M ę s k ie  U B R A N I A
Ubranie wybrane z naszego eleganckiego zapasu za­
pewni Wam jakość, przystępną cenę, właściwy styl. 
Modele na jeden i dwa guziki — wiele z nich ma przy­
szyte kieszenie. Każdy odcień i kolor uwzględniony. 
Krój taki jak na zamówienie. Extra spodnie, $3.50 i $4.

M ę s k ie  Z A R Z U T K I
Nasz wybór zarzutek zadowoli Wasze najwybred­
niejsze wymagania. Szyte z materji o ozdobnej kra- 
tkowatej odwrotnej stronie, twists i camels hair — 
we wszystkich fasonach, obejmujących także Polo 
palta i modele z paskiem dookoła. Pieknej ręcznej 
roboty, doskonale pasujące, z doskonalą podszewką. 
Modele na ieden i dwa rzędy guzików.
Co jest gustowne, znajduje się tutaj.

Załatwił, jak uważał 
za stosowne.

Major wybiera się z żoną dc 
cyrku. Posyła ordynansa Janka 
po bilety.

— Janek, — tłumaczy mu,— 
masz tu dwanaście złotych. Ku 
pisz bilety. Dla mnie i dla pani 
majorowej, do loży. Za dwanaś­
cie złotych, rozumiesz?

— Tak jest; panie majorze!
Po godzinie Janek wraca.
— No, co? kupiłeś?
— Tak jest, panie majorze! 

Tylko do lożów nie było, więc 
kupiłem za całe dwanaście zło­
tych siedem biletów na stojącą 
galer ję.
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